
Spotkanie 
Kosygin - Palmę
Na Kremlu odbyły się w śro 

dę rozmowy między przewod­
niczącym Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosyginem i premie­
rem Szwecji O. Palmę. Szwedz 
ki gość przebywa z oficjalną 
wizytą w ZSRR na zaprosze­
nie rządu radzieckiego.
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Goście na MTP

Polska czołowym producentem
maszyn budowlanych

Wczorajszy dzień targowy obfitował w wizyty oficjalnych 
gości. Na MTP przybyła delegacja Biura Prasy KC PZPR z 
zastępcą kierownika — Wiesławem Bekiem oraz Janem 
Ptaszkiem.
Targi odwiedził również 

główny specjalista do spraw 
handlu międzynarodowego z 
GATT/UNCTAD w Genewie — 
prof. Frederick Glover. Zwie­
dził on ekspozycję szeregu 
krajów rozwijających się go­
spodarczo. Kolejną delegacją 
było też wczoraj oficjalne 
przedstawicielstwo Nigerii w 
osobach ministra przemysłu i 
handlu — Alhaji Monguno i 
radcy ambasady tego kraju w 
Polsce — Dallhatu Kolo. Po­
nadto z targową ekspozycją za 
poznał się wczoraj przewodni­
czący Federalnej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej i prze­
wodniczący Związku Przemy-
słowców NRF 
von Amoronge.

Prezesowi

Otto Wolf

Polskiej
Handlu Zagranicznego

Izby
Anto-

niemu K. Adamowiczowi zło­
żył wizytę przedstawiciel The 
Irish Exsport Board — Patrie 
O’Droscoll. Ponieważ Republi-

Z Kambodży

Sukcesy zwolenników 
księcia Sihanouka

Zwolennicy księcia Sihanou­
ka zdobyli w Kambodży dwa 
pociągi rekwirując m. in. 1.200 
ton ryżu. Informuje o tym 
AP w korespondencji z Phnom 
Penh opierając się na wypo­
wiedzi przedstawiciela władz 
kolejowych. Patrioci zatrzyma 
li pociąg towarowy i pasażer­
ski we wtorek o godzinie 16.00 
około 60 km od Phnom Penh 
na stacji Krang Lovea. Z po­
ciągu towarowego zabrano 
worki z ryżem o wadze około 
1.200 ton

Amerykańskie dowództwo 
wojskowe zakomunikowało w 
Sajgonie, że w walkach na te­
renie Kambodży zginęło do­
tychczas 291 wojskowych

ka Irlandii zamierza w przy­
szłym roku wziąć udział w 
MTP, gościa interesowała or­
ganizacja Targów oraz polska 
ekspozycja.

BUMEX OFERUJE
Sprawami eksportu maszyn 

budowlanych zajmuje się 
Przedsiębiorstwo Dostaw Ma­
szyn i Urządzeń Budowlanych 
BUMEX. Jego dyrektor mgr 
Ryszard Migoda zapoznał 
dziennikarzy z tegoroczną pol­
ską ofertą eksportową.

Obejmuje ona wiele dosko­
nałych urządzeń o standardzie 
światowym. Są tu koparki jed 
nonaczyniowe, ładowarki ko­
łowe hydrauliczne, żurawie sa 
mojezdne i wieżowe, wyciągi 
budowlane, wózki transporto­
we i betoniarki samochodowe. 
Wiele z tych typów uzyskało 
nowy kształt i wyposażenie, 
produkowane na zakupionych 
licencjach. Swoistą rewolucją 
techniczną było wprowadzenie 
hydrauliki.

Dla naszych odbiorców re­
welacyjnie zapowiada się rok 
przyszły, kiedy to wejdą do 
seryjnej produkcji wszystkie 
eksponowane na Targach pro­
totypy. Teraz są one naszą 
handlową ofertą podobnie jak 
wyodrębniona część ekspozy­
cji, gdzie zgromadzono polskie 
propozycje kooperacji prze­
mysłowej — dostawy części i 
zespołów. W dziedzinie współ­
pracy mamy już wyniki. Pro­
dukujemy wspólnie z angiel­
ską firmą Jones ciężkie żura­
wie. lżejsze takie urządzenia 
są też na podwoziach produko 
wanych w Jugosławii, efek-

Dokończenie na str. 2

J. Cyrankiewicz przyjął 
Ministra Handlu

USA, 
Straty 
niosły 
nych.

a 1306 zostało rannych, 
wojsk sajgońskich wy- 
737 zabitych i 3.286 ran

V-
Agencja UPI donosi z Bang 

koku, powołując się na tamtej­
sze koła wojskowe, że Syjam 
wyśle część swych wojsk do 
Kambodży. Między innymi w 
skład tych wojsk wejdzie dy­
wizja syjamska „czarnych pan 
ter” walcząca obecnie w Wiet 
namie.

Agencja nie podaje kiedy i 
ilu żołnierzy wyśle Syjam do 
udziału w toczących się obec­
nie walkach w Kambodży, jed 
nakże wszystko wskazuje na 
to, iż USA wywierają nacisk, 
aby nastąpiło to jak najszyb­
ciej. UPI pisze, że oficerowie 
amerykańscy odbyli w tej spra 
wie szereg rozmów z oficera­
mi syjamskimi. (PAP)

Zagranicznego Włoch
W środę prezes Rady Mini­

strów — Józef Cyrankiewicz 
przyjął przebywającego z ofi­
cjalną wizytą w Polsce mini­
stra handlu zagranicznego 
Włoch — Mario Zagari.

W spotkaniu uczestniczył mi 
nister handlu zagranicznego — 
Janusz Burakiewicz. Obecny 
był ambasador Włoch w Pol­
sce Manlio Castronuovo.

Tematem rozmowy były za­
gadnienia związane z aktual­
ną sytuacją w polsko-włoskiej 
wymianie handlowej, jak rów 
nież perspektywy dalszego roz 
woju współpracy gospodarczej 
między Polską a Włochami.

50-lecie szkolnictwa
morskiego

Wczoraj w 50 rocznicę utwo 
rżenia Szkoły Morskiej w Tcze 
wie — rozpoczęły się w Gdyni 
i w Tczewie uroczystości jubi­
leuszowe polskiego szkolnic­
twa morskiego.

W godzinach porannych mi­
nister żeglugi Jerzy Szopa 
otworzył wystawę w gmachu 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Morskiej w Gdyni. W uroczy­
stości uczestniczył minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go — prof. Henryk Jabłoński 
oraz członkowie Prezydium Ra

„Sojuz-9“ 
kontynuuje lot

Załoga statku kosmiczne­
go „Sojuz-9” znajduje się w 
locie orbitalnym już 16 dni 
i nocy. W środę o godzinie 
13.45 czasu moskiewskiego 
statek zakończył 253 okrą­
żenie Ziemi. Czas pobytu 
Andriana Nikołajewa i Wi­
talija Siewastjanowa w 
przestrzeni kosmicznej wy­
nosił do tej chwili 375 go­
dzin.

Szesnasty dzień roboczy 
w kosmosie zakończył się w 
środę o godzinie 3.00 rano. 
Zgodnie z programem kos­
monauci wykonywali w 
tym dniu doświadczenia 
naukowre i medyczne. Niko 
łajew i Siewastjanow kon­
tynuowali obserwowanie 
powierzchni Ziemi i fotogra­
fowali niektóre formacje 
chmur i okręgi o charakte­
rystycznym z geograficzne­
go punktu widzenia, u- 
kształtowaniu powierzchni.

W środę o godzinie 11.00 
czasu moskiewskiego rozpo 
czął się kolejny dzień robo­
czy Nikołajewa i Siewastja 
nowa. Podczas pierwszego 
seansu łączności radiowej 
dowódca statku zakomuni­
kował, że samopoczucie kos 
monautów po odpoczynku 
jest dobre i że załoga przy­
stąpiła do realizacji progra 
mu dnia.

Statek kosmiczny „So­
juz-9” kontynuuje lot.
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Prezydent V. V. Gir i w Polsce

Rozpoczęcie oficjalnych rozmów
polsko-indyjskich

Środa jest drugim dniem oficjalnej wizyty jaką składa w 
naszym kraju prezydent Indii — Varahagiri Venkata Giri z 
małżonką.
Wizyta głowy państwa Indii 

w Polsce jest wyrazem przy­
jaznych i ożywionych stosun­
ków, jakie łączą na wielu 
płaszczyznach nasze kraje. Od 
wielu lat Polska i Indie pro­
wadzą dialog polityczny i wy­
mianę poglądów na różnych 
szczeblach.

Przed południem w Belwe­
derze rozpoczęły się oficjalne 
rozmowy polsko-indyjskie, któ 
re prowadzili przewodniczący 
Rady Państwa, M. Spychalski 
i prezydent Indii V. V. Giri.

W rozmowach w Belwede­
rze ze strony polskiej uczestni­
czyli: zastępca przewodniczce

Konferencja prasowa króla Husajna
17 bm. rozpoczęły się w Belwe­
derze oficjalne rozmowy polsko- 
indyjskie. Na zdjęciu: prezydent 
Indii V. V. Giri i Marian Spychał 
ski na chwilę przed rozpoczę­

ciem rozmów.
CAF — Matuszewski

Singh, wiceminister spraw za 
granicznych — Kewal Singh i 
ambasador Indii w Polsce — 
V. M. M. Nair.

Jak dowiaduje się PAP, roz­
mowy polsko-indyjskie w Bel­
wederze, które toczyły się w 
bardzo serdecznej atmosferze, 
dotyczyły dalszego rozwoju sto 
sunków dwustronnych we 
wszystkich dziedzinach oraz nie 
których węzłowych problemów 
międzynarodowych.

☆

W godzinach przedpołudnio­
wych małżonka prezydenta In­
dii — pani Sarasvathi Giri 
przybyła w towarzystwie mał­
żonki przewodniczącego Rady 
Państwa Barbary Spychalskiej 
do Żelazowej Woli — miejsca 
urodzin Fryderyka Chopina.

Pani S. Giri zwiedziła zabyt 
kowy dworek i otaczający go 
park oprowadzana przez przed 
stawicieli Towarzystwa im. F. 
Chopina, a następnie była obec 
na na koncercie utworów for­
tepianowych wielkiego kompo
zytora.

Normalizacja stosunków 
z komandosami palestyńskimi

W środę król Jordanii Husajn wystąpił na konferencji pra­
sowej w Ammanie. Było to pierwsze publiczne wystąpienie 
monarchy jordańskiego od wybuchu starć w Ammanie mię-
dzy władzami a komandosami palestyńskimi przed 11 dnia-

Król oświadczył, że za ostat­
nimi wydarzeniami kryje się 
niewątpliwie spisek — przeciw 
ko armii jordańskiej, przeciw­
ko palestyńskiemu ruchowi 
oporu oraz przeciwko ludowi 
jordańskiemu. Król powiedział, 
że obecnie nie można jeszcze

Wyroki Sądu Najwyższego 
w Sudanie

Najwyższy wojskowy Sąd Suda 
nu skazał 36 osób spośród 63 o- 
skarżonych o działalność na rzecz
obalenia obecnych rządów na 
ry pozbawienia wolności od 3 
13 lat.

Wyroki zostały ogłoszone 
wtorek wieczorem.

ka 
do

we

dokładnie określić tego, co by­
ło zamiarem spiskowców.

Omawiając stosunki między wła 
dzami jordańskimi a Centralnym 
Komitetem Palestyńskiego Ruchu 
Oporu król powiedział: „obecnie 
sytuacja ulega normalizacji, po­
nieważ obie strony wykazują wza 
jemne zrozumienie i współpracu­
ją ze sobą w celu znalezienia roz­
sądnej formuły stosunków między 
władzami, a ruchem oporu”.

NALOT IZRAELSKI
Izraelskie samoloty 11 dzień 

z kolei dokonują nalotów na 
pozycje egipskie w strefie Ka­
nału Sueskiego. Rzecznik woj­
skowy ZRA oznajmił, że w śro 
dę izraelskie samoloty typu 
Phantom i Skyhawk zaatako­
wały pozycje egipskie w północ 
nej i południowej części strefy 
kanału. (PAP)

Włoscy parlamentarzyści
w Warszawie

W środę — w piątym dniu po­
bytu w Polsce, włoscy parlamen-
tarzyści przebywali w Warsza-
wie. W godzinach przedpołudnie-

latach poprzednich. Ogólne obro­
ty banku wzrosły w tym roku o 
7,7 proc, i wynosiły 57,2 min mld 
rubli transferowych.

Wzajemne obroty w handlu za 
granicznym tych krajów zwiększy 
ły się w 1969 o 9 proc.

Husajn złoży
wizytę w Kairze

wych delegacja włosko-polskiej
grupy parlamentarnej złożyła wi­
zytę wiceministrowi spraw za­
granicznych — Adamowi Willman 
nowi. Na spotkaniu obecni byli
posłowie na Sejm PRL — 
stawiciele polsko-włoskiej 
parlamentarnej.

Tego dnia goście włoscy

przed- 
grupy

zwie-
dziłi Łazienki — park i znajdują
ce się

Jak

w nim zabytki architekta

Sukcesy banku
gospodarczego

informuje „Ekonomiczeska
ja Gazieta” Międzynarodowy Bank 
Współpracy Gospodarczej, utwo­
rzony przed kilku laty przez kra 
je socjalistyczne, osiągnął w ub.

dy Głównej Szkolnictwa Wyż- ■' 
szego. (PAP) 'I

roku znacznie wyższe zyski niż w

Jak donosi z Ammanu agencja 
AFP, król Jordanii Husajn zapo­
wiedział w środę na konferencji 
prasowej w pałacu królewskim w 
Ammanie, iż w najbliższym cza­
sie złoży wizytę w Kairze. Żarnie 
rza on przeprowadzić rozmowy z 
prezydentem Naserem na temat 
zacieśnienia stosunków między 
narodami egipskim i jordańskim 
oraz na temat skoordynowania

Książę Sihanouk
wysiłków wojskowych obu 
jów.

kra-

w KRL-D Saika ostrzega

go Rady Państwa — Zygmunt 
Moskwa, wicepremier — Zdzi­
sław Tomal i minister spraw 
zagraniczncyh — Stefan Jędry 
chowski oraz inne osoby. Ze 
strony indyjskiej biorą w nich 
udział m. in. minister nafty i 
górnictwa — Triguna Sen, se­
kretarz prezydenta Negendra

Wszystkie dzienniki delhijskie z 
17 bm. przynoszą informacje o przy 
byciu prezydenta V. V. Giri do 
Warszawy.

Dziennik Indian Express w wia­
domości pt. „Giri wyraża podziw 
dla dynamizmu Polski” relacjonu­
je przemówienie prezydenta na 
wtorkowym bankiecie. Dziennik 
„Patriot” podkreśla serdeczne po 
witanie prezydenta Indii w War­
szawie.

„Times ot India” w artykule pt. 
„Bliskie stosunki między Indiami a 
Polską” stwierdza, że jednym z 
istotnych tematów rozmów war­
szawskich prezydenta Giri będzie 
sytuacja w krajach Azji południo 
wo-wschodnie j. (PAP)

U Thant przybył 
do Moskwy

Polityka zagraniczna NRF

Debata 
w Bundestagu

w
W środę kontynuowana była 
Bundestagu debata nad po-

lityką zagraniczną rządu 
Brandta — Scheela rozpoczęta 
27 maja w związku z interpe­
lacją wniesioną przez opozycję 
chadecką. Dotyczyła ona głów 
nie aspektów „wschodnich i 
niemieckich”- tej polityki.

Podczas debaty zabrał jako 
pierwszy głos kanclerz fede­
ralny Willy Brandt składając 
wstępne oświadczenie. Było 
ono utrzymane w tonie pojed­
nawczym w stosunku do opo­
zycji i stanowiło polemikę z 
zarzutami CDU/CSU wobec 
tych aspektów polityki zagra­
nicznej rządu federalnego. Na 
stępnie zabierali głos rzeczni­
cy wszystkich frakcji przedsta 
wiając znane w zasadzie argu 
menty koalicji i opozycji. Prze
mawiał również 
spraw zagranicznych 
Scheel.

Brandt polemizował w

minister 
Walter

swym o-
świadczeniu z twierdzeniem, iż

Centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna informuje, iż w 
Phenianie odbyły się rozmowy 
między premierem rządu KRL-D 
Kim Ir Senem i przebywającym 
z wizytą w tym kraju księciem 
Norodomem Sihanoukiem.

Podczas rozmów — jak infor­
muje agencja — dokonano wy­
miany poglądów na tematy inte­
resujące obie strony.

Organizacja Komandosów Pale­
styńskich AS — Saika ostrzega, 
iż zagrozi żywotnym amerykań­
skim interesom w krajach arab­
skich, jeśli Stany Zjednoczone do 
konają inwazji swych wojsk na 
Jordanię. Ostrzeżenie to, zawarte 
w wywiadzie udzielonym damas­
ceńskiemu dziennikowi „Al-Baas” 
pochodzi od rzecznika organiza­
cji Abu Hiszama.

jego rząd prowadzi „politykę ka­
pitulacji”, a nawet użył zwrotu, 
iż rząd federalny nie zamierza 
„uznawać hezprawia”. Gotowość 
do pogodzenia się z realną sytua­
cją w Niemczech i w Europie o- 
znacza jedynie, iż rząd NRF pro­
wadzi „politykę rozsądku”.

W swym oświadczeniu Brandt 
podkreślił też z naciskiem, że po­
rozumienia o rezygnacji z użycia 
siły „nie mogą ani zastąpić ani 
też antycypować regulacji zastrze 
żonych dla traktatu pokojowego”.

PAP

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant przybył w środę do 
Moskwy na zaproszenie rzą­
du radzieckiego.

Na lotnisku Szeremietiewo 
powitali go wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR Władi­
mir Winogradów i inne oso­
bistości oraz ambasador Bir­
my w Moskwie.

U Thant przebywać będzie 
w Moskwie przez 5, dni. Po 
stolicy Związku Radzieckiego, 
sekretarz generalny ONZ zwie 
dzi stolicę Białorusi — Mińsk.

U THANT W WARSZAWIE
17 bm. zatrzymał się w 

Warszawie w drodze z Hagi 
do Moskwy, sekretarz generał 
ny Organizacji Narodów Zjed 
noczonych, U Thant.

Na międzynarodowym Dwór 
cu Lotniczym na Okęciu se­
kretarza generalnego ONZ wi 
tał wiceminister spraw za­
granicznych, Józef Winiewicz, 
który odbył z U Thantem roz 
mowę w salonie recepcyjnym 
lotniska. Obecni byli: dyrek­
tor departamentu międzynaro 
dowych organizacji MSZ — 
amb. Henryk Jaroszek i wice 
dyrektor protokołu dyploma­
tycznego — Tadeusz Martyno 
wicz. (PAP)

Jak przewiduje PIH-M, 18 bm. 
będzie zachmurzenie umiarkowa­
ne. miejscami przelotne opady i 
burze, temperatura maksymalna od 
23 st. na wschodzie do 27 st. na 
zachodzie, tylko lokalnie nad mo­
rzem ok. 16 st. Wiatry słabe f 
umiarkowane o kierunkach zmień 
nych.



Uwolnienie ambasadora 
NRF w Brazylii

W nocy z wtorku na środę 
uwolniono uprowadzonego 
przed 6 dniami ambasadora 
NRF w Brazylii, von Hollebe- 
na.

Na kilka minut przed godz. 
4.00 czasu warszawskiego von 
Holleben znalazł się przed swo 
ją willą położoną na przed­
mieściach Rio de Janeiro. W 
kilka minut później telewizja 
brazylijska przerwała pro­
gram i nadała informację o 
uwolnieniu dyplomaty.

Von Holleben został wypusz 
czony na wolność w 24 godzi­
ny po przybyciu do Algieru 
samolotu, który przywiózł 40 
brazylijskich więźniów poli­
tycznych uwolnionych w za­
mian za ambasadora.

Natychmiast po wypuszcze­
niu ambasadora władze bez­
pieczeństwa obstawiły wszyst­
kie drogi wokół Rio de Janeiro 
i kontrolowały przejeżdżające 
pojazdy. Nie nadeszły jednak 
żadne informacje o schwyta­
niu kogoś podejrzanego o u- 
dział w uprowadzeniu amba­
sadora NRF w Brazylii.

Von Hollebena uwolniono po 123 
godzinach tzn. przetrzymano go 
najdłużej spośród uprowadzonych 
dotychczas dyplomatów w Bra­
zylii. Porwany w marcu konsul 
generalny Japonii w Sao Paulo, 
Nobuo Okuchi. wypuszczony został 
po 97 godzinach, a ambasador 
USA Ch. Burkę Elbrick po 77 go­
dzinach. (PAP)

Dzień Drukarza i 100-lecie 
ZZ Pracowników Poligrafii

W bieżącym roku Dzień Drukarza (13 czerwca) obcho­
dzony jest wraz ze 100-leciein Związku Zawodowego Pra­
cowników Poligrafii.
Punktem kulminacyjnym 

tych obchodów była akade­
mia okolicznościowa (13 bm. 
w Warszawie), na której wie­
lu mistrzów „czarnej sztuki” 
otrzymało wysokie odznacze­
nia. Wśród wyróżnionych nie 
zabrakło wielkopolskich dru­
karzy. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia otrzymali: 
Zbigniew Relewicz, Franci­
szek Waligórski i Franciszek 
Kuśnierek, a Złote Krzyże

34 górników zginęło 
w kopalni „Dukla“
W Pradze opublikowano ko 

munikat rządu Czeskiej Re­
publiki Socjalistycznej w 
związku z katastrofą w kopal 
ni „Dukla”.

W wyniku katastrofy, jaka 
nastąpiła 9 czerwca wieczo­
rem wskutek wyjątkowo obfi­
tych opadów — głosi komuni­
kat — w zatopionej kopalni 
zginęło 34 górników i techni­
ków. Mimo nadludzkich wy­
siłków zespołów ratunkowych 
z całej republiki i z bratniej 
Polski, mimo zastosowania no 
woczesnej techniki ratowni­
czej nikogo nie udało się ura­
tować.

Specjalna komisja, która kie 
rowała pracami ratunkowymi 
na miejscu katastrofy, przy 
efektywnej pomocy specjali­
stów z ŹSRR, NRD i PRL, 
wyczerpała wszelkie możliwoś 
ci ocalenia górników pozosta­
łych w kopalni. Zalanie całej 
kopalni wodą, brak powie­
trza, w pełni zatopione, a w 
niektórych miejscach zawalo­
ne chodniki nie nadające . się 
do tej pory do przejścia, wy­
kluczają — zdaniem komisji 
— możliwość, aby ktokolwiek 
z nieodnalezionych do tej po­
ry górników pozostał jeszcze 
przy życiu. (PAP)

Wymiana liny nośnej 
kolejki 

na Kasprowy Wierch
W Tatrach trwa praca przy 

wymianie liny nośnej kolejki na 
Kasprowy Wierch. Dziś — znaj­
duje się ona na półmetku swej 
drogi — w Kotle Kasprowym. Jest 
to najgrubsza lina używana w 
polskim transporcie linowym, ma 
średnicę 48 mm, długość ponad 2 
tys. m; waży 32 tony.

Do jej wciągnięcia z Kuźnic na 
Kasprowy Wierch używa się wind 
oraz lin stalowych o łącznej wa­
dze 40 ton. Pracę wykonuje 36 ko­
lejarzy górskich pod kierunkiem 
doświadczonego mechanika Jana 
Słowika. (PAP)
iiiui ii i i8i nim mu i nim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Maciej Stabrowski.
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Nie najlepsza współpraca 
handlu z przemysłem lekkim

Kontrola dostaw towarów rynkowych
Państwowa Inspekcja Handlowa przeprowadziła ostat­

nio kontrolę w kilkunastu zakładach przemysłu lekkiego, 
aby sprawdzić, jak wykonały one w I kwartale br. rynko­
we dostawy wyrobów dziewiarskich i odzieży wiosen­
no-letniej.

Poważniejszych zastrzeżeń 
PIH-u nie budzi realizacja do 
staw w układzie wartościo­
wym i ilościowym. Znacznie 
gorzej przedstawia się nato­
miast wykonanie planu pod 
względem asortymentu dostar 
czanych wyrobów: wzorów, ko 
lorów, modeli, rozmiarów itp. 
Ogólnie można stwierdzić, że 
w tej dziedzinie panuje wiel­
ka dowolność. Zakłady, tłu­
macząc się brakiem lub nie­
doborem odpowiednich surow 
ców czy też trudnościami tran 
sportowymi, dość często nad­
syłają do handlu towary nie­
zgodnie z zamówieniami. I tak 
np. ZBP „Komes” w Słubi­
cach dostarczyły wprawdzie w 
I kwartale br. o 2 tys. par 
spodni turystycznych więcej 
niż planowano, ale zamiast 
25,5 tys. par spodni krótkich

Zasługi: Leon Pieprzyk i Ka 
zimierz Szymandera (wszyscy 
z Zakładów Graficznych im. 
M. Kasprzaka). 10 pracowni­
ków zostało odznaczonych 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi, 
trzech — Brązowymi Krzyża­
mi Zasługi, a sześciu — Zło­
tymi Honorowymi Odznakami 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Poligrafii.

Zbiorowe Honorowe Odzna 
ki ZZPP otrzymały w okręgu 
poznańskim: Zakład Graficz­
ny Politechniki Poznańskiej, 
Drukarnia Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Terenowego w Cho 
dzieży i podobna placówka w 
Ostrowie oraz oddział Spół­
dzielni Pracy „Technodruk”.

Akademia okręgowa z oka­
zji święta braci drukarskiej 
odbędzie się w Poznaniu 20 
bm. o godz. 17 w Domu Dru 
karza.

W przyszłym tygodniu roz­
poczyna się w Warszawie II 
ogólnopolska spartakiada człon 
ków ZZPP. W imprezie tej 
Wielkopolskę reprezentować 
będzie 40-osobowa ekipa.

Warto dodać, że z okazji 
100-lecia ZZPP Wydział Hi­
storii Partii przy KC PZPR 
opracował książkę o historii 
tego najstarszego w Polsce 
związku zawodowego. Ma się 
ona ukazać pod koniec tego ro 
ku. (y)

Plaga komarów 
w Szczecińskiem

Komary zawsze były utra­
pieniem przebywających na 
Wybrzeżu Szczecińskim wcza 
sowiczów i turystów. Podob­
no nigdy jednak nie występo­
wały tak obficie jak tego la­
ta. Istna plaga! Wszędzie — 
w Świnoujściu, Międzyzdro­
jach, Dziwnowie i Pobiero- 
wie unoszą się ich całe chma 
ry. Najmniej jest ich jeszcze 
w dni słoneczne i prawie w o- 
góle na samej plaży, np. w 
Międzyzdrojach na plaży nie 
ma ich prawie zupełnie.

Zapytujemy o przyczyny 
tego zjawiska. Otóż „znawcy 
przedmiotu” utrzymują, że 
główną przyczyną plagi jest 
niedopełnienie obowiązku od- 
komarzania. Obowiązek taki 
ciąży na wszystkich użytkow­
nikach terenów zielonych, a 
szczególnie terenów zbiorowe 
go wypoczynku. (PAP)

Próba uprowadzenia 
pociągu!

W nocy z wtorku na środę usiło 
wano uprowadzić ekspres jadący 
z Turynu do Palermo.

34-letni Antonio Montacino 
wtargnął do lokomotywy i przy 
pomocy pistoletu usiłował sterro­
ryzować maszynistę. Awanturnika 

i obezwładniono. (PAP) 

z tkaniny „Olimpia” wypro­
dukowały tylko 15,3 tys. par, 
ponieważ nie otrzymały odpo 
wiedniego surowca. W związ 
ku z tym dostawy spodni krót 
kich przesunięto na dalsze 
miesiące. Następny przykład 
dotyczy również spodni tury 
stycznych: ZPO „Odra” w 
Szczecinie miały ich uszyć 
132,5 tys. par, z tym, że 13,7 
tys. miało być welwetowych, 
a reszta z tkaniny „Texas”. 
Dostarczono 113 tys. par, a 
welwetowych było w tym za­
ledwie 410 par.

Zakłady Przem. Dziewiarskiego 
„Sina” w Sieradzu, które mają 
zaległości w dostawach jeszcze 
z IV kwartału ubr., nie dopi­
sały także na początku br., za­
miast 235,5 tys. par spodenek ką­
pielowych wykonano 160,9 tys. 
Przesyłki do poszczególnych wo­
jewództw były' następujące: szcze 
cińskie otrzymało blisko 89 proc, 
planowanych ilości — i może to 
słuszne ze względu na nadmor­
skie położenie. Trudno natomiast 
ustalić, dlaczego do wojewódz- 
wa kieleckiego dotarło 82 proc, do 
staw, a olsztyńskie dostało tylko 
48 proc, zamówionych ilości. Do­
dać trzeba — gwoli usprawiedli­
wienia — że „Sira” w ramach 
indywidualnych porozumień z 
handlem na Targach Krajowych 
w Poznaniu sprzedała na rynek 
162,9 tys. par spodenek kąpielo­
wych z tzw. odrzutów eksporto­
wych i ponadplanowej produkcji.

Okazuje się jednak, że są 
zakłady, które — mimo trud­
ności wywiązują się z umów 
z handlem i dostarczają swoje 
towary w terminie i zgodnie 
ze specyfikacją. Nie ma za­
strzeżeń pod adresem ZOP 
„Bobo” w Pilawie Górnej — 
producenta konfekcji dziecię­
cej; pełnym wykonaniem do­
staw legitymują się zakł. o- 
dzieżowe „Polamex” w Gnieź 
nie — dost’awca koszul męs­
kich oraz ZPO „Sawa” w War 
szawie, które w 100 proc, wy 
konały wszystkie umowy.

Pomoc dla ofiar 
klęsk żywiołowych

Na konto Polskiego Czerwo 
nego Krzyża napływają co­
dziennie dary pieniężne dla 
ofiar powodzi na Węgrzech, 
w Rumunii i Peru od organi­
zacji społecznych, zakładów 
pracy oraz osób prywatnych.

W tych dniach np. w wyni­
ku zbiórki pieniężnej przepro­
wadzonej na Uniwersytecie 
Warszawskim studenci tej 
uczelni przekazali na konto 
PCK, dla ofiar trzęsienia zie­
mi w Peru 7 tys. zł. Naczelna 
Rada Zrzeszeń Prywatnego 
Handlu i Usług przeznaczyła 
150 tys. zł dla dotkniętych kię 
ską powodzi Rumunów i Wę­
grów oraz dla ofiar trzęsienia 
ziemi w Peru.

Za pieniądze te PCK zakupi 
dla ofiar klęsk żywiołowych le 
ki, żywność, ubrania, koce itp.

PAP

Generałowie Bundeswehry w NATO
Generał zachodnioniemiecki 

Steinhoff objąć ma stanowi­
sko przewodniczącego komite­
tu wojskowego NATO. W 
związku z tym „Unsere Zeit” 
stwierdza, iż generalicja za- 
chodnioniemiecka uzyska jesz­
cze jedno ważne stanowisko w 
dowództwie NATO. Komitet 
jest jednym z najwyższych or­
ganów wojskowych paktu pół­
nocno-atlantyckiego, który 
przedstawia zalecenia radzie 
NATO i planuje wszystkie ope 
racje wojskowe.

„Unsere Zeit” uważa, że za­
mierzone powołanie Steinhof- 
fa, byłego pułkownika Wehr­
machtu na to stanowisko 
świadczy o tym, że Bonn na­
dal stosuje taktykę typowania 
na wyższe stanowiska dowo­
dzenia w NATO byłych ofice­
rów nazistowskich.

Wskazując na stały wzrost 
wpływów generałów Bundes-

Wspólpraca handlu z prze­
mysłem pozostawia — jak wi 
dać — wiele do życzenia. Nie 
rytmiczne dostawy towarów i 
wytwarzanie konfekcji w roz 
miarach, kolorach i wzorach 
określanych w handlowym 
żargonie jako „wynikowe” (czy 
li takie jakie dostawca uzna- 
je za możliwe) — to przyczy­
ny nieuchronnych braków w 
zaopatrzeniu rynku oraz pow 
stawaniu zapasów tzw. trud- 
nozbywalnych, klienci bowiem 
nie chcą kupować artykułów 
„wynikowych” w „wyniko­
wych” terminach.

Możliwości poprawy w tej 
dziedzinie — istotne dla całej 
gospodarki rynkowej — po­
winny być bacznie przeanali­
zowane przez przemysł i przed 
siębiorstwa handlowe. (Pz\P)

Pinatiicl Olimpiady Yftatamałyezna],

15 bm. w Warszawie odbyła 
się w Ministerstwie Oświaty 
uroczystość wręczenia na­
gród zwycięzcom Olimpiady 
Matematycznej. Wzięło w 
niej udział 1059 uczniów, w 
zawodach finałowych uczest­
niczyło 38. Na zdjęciu: fina­
liści. Olimpiady — od le­
wej: A. Rusiecki, W. Niemi- 
ra, J. Przyłycki, W. Pudło, S. 
Szarek, M. Zakrzewski, J. Mo 

rawski, T. Gólczewski.
CAF — Szyperko — telefoto

Kara śmierci 
dla członka 

bandy hippiesów
W drugim dniu rozprawy bandy 

hippiesów Charlesa Mansona sąd 
okręgowy w I.os Angeles przesłu­
chiwał kandydatów, którzy mają 
wejść w skład 12-osobowego ko­
legium sędziów przysięgłych. Przy 
puszcza się, że cała procedura po­
trwa około 6 tygodni.

W międzyczasie rozpatrzono 
sprawę dwóch członków bandy 
hippiesów, którzy stanęli wcze­
śniej przed sądem. Są to Robert 
Beausolei! oraz jego przyjaciółka, 
Mary Brunner, która swojego cza­
su była dziewczyną Mansona i jest 
matką jego dziecka. Beausoleil o- 
skarżony został o zamordowanie 
w czerwcu uh. roku muzyka big- 
beatowego, Gary Hinmana. W po­
niedziałek został on skazany na 
karę śmierci. Brunner była głów­
nym świadkiem w’ jego sprawie. 
Jednakże po wydaniu wyroku na 
Beausoleila, wycofała ona swoje 
poprzednie zeznania oświadczaiąc, 
iż były one kłamstwem. W związ­
ku z tym sąd pozbawił Mary 
Brunner praw świadka i postawił 
ją w stan oskarżenia pod zarzu­
tem współudziału w zamordowa­
niu Gary Hinmana. (PAP)

wehry w NATO, „Unsere Zeit” 
przypomina, że siły zbrojne 
NATO w środkowej strefie Eu 
ropy — stanowiące największe 
zgrupowanie NATO — znajdu­
ją się pod dowództwem gene­
rała zachodnioniemieckiego 
Benneckego. Obecnie generał 
ten dowodzi niemal całą Bun- 
deswehrą, brytyjską „Armią Re 
nu”, VII armią USA, korpusa­
mi belgijskim i holenderskim, 
amerykańskimi armiami powie 
trznymi — trzecią i siedemna­
stą oraz rozlokowanymi na 
obszarze NRF jednostkami lot 
nictwa wojskowego Wielkiej 
Brytanii, Belgii, Kanady i Ho­
landii.

Dziennik wymienia również 
nazwiska innych generałów za 
chodnioniemieckich zajmują­
cych obecnie ważne stanowi­
ska w dowództwie wojskowym 
paktu północno-atlantyckiego.

PAP

Dzisiaj wybory w W. Brytanii

Lekka przewaga 
Partii Pracy

Ogłoszone na 24-godziny przed dzisiejszymi wyborami pow­
szechnymi w W. Brytanii kolejne wyniki badania opinii pu­
blicznej wykazują — podobnie jak wszystkie ankiety ogłoszo 
ne w ciągu ostatnich dziesięciu dni — przewagę Partii Pracy.
Według ankiety Marplana 

opublikowanej w „Timesie” 
przewaga Partii Pracy wynosi 
8,7 procent, zaś ankieta Har­
risa w „Daily Express”, uzna- 
je dwuprocentową przewagę 
labourzystów. Tak więc nie­
mal do ostatniej chwili przed 
otwarciem lokali wyborczych 
Partia Pracy jest zdecydowa­
nym faworytem i — jeśli pole 
gać na ankietach — jedyną nie 
wiadomą w tej grze pozostaje 
tylko liczba mandatów okreś­
lająca przewagę labourzystów 
w Izbie Gmin.

Konserwatyści nadal oficjał 
nie twierdzą, że ankiety wyka 
zują zbyt duży margines błę­
dów, aby można budować na 
nich prognozy polityczne, Lea­
der opozycji Edward Heath za

Nowa powódź 
w Jugosławii

Od czterech dni poziom wo­
dy w Cisie zaczął szybko wzra 

। stać. We wtorek w pobliżu mia 
sta Senta wynosił ponad 850 
cm powyżej stanu normalnego, 
a specjaliści przewidują, że mo 
że podnieść się nawet do 940 
cm. Za dwa — trzy dni moż­
na oczekiwać, że poziom wody 
osiągnie rekordowy stan, wyż­
szy niż 1 czerwca br. W ciągu 
24 godzin podniósł się poziom 
wód na Cisie przeciętnie o 10— 
11 cm.

Ludność zagrożonych rejo­
nów Banatu i Baczki znów 
znajduje się w pełnym pogoto­
wiu. Są podejmowane ogrom­
ne wysiłki, aby w jak najkrót­
szym czasie umocnić 20 km wa 
łów ochronnych.

We wszystkich punktach ponow 
nie zmobilizowano tzw. rezerwo­
we grupy błyskawicznej interwen­
cji. W stanie pogotowia znajduje 
się również flota rzeczna, która 
udzieli pomocy tam. gdzie będzie 
ona najpotrzebniejsza. Na najsłab­
sze odcinki nasypów pospiesznie 
sa transportowane worki z pia­
skiem i kamienie. Niestety, nie­
możliwy jest transport ciężkich 
maszyn i urządzeń po rozmięk­
łych wałach. Sytuację w rejonie 
Cisy ocenia się jako coraz bar­
dziej krytyczna. (PAP)

Ciąg dalszy 
„Stawki większej 

niż życie"?
Pod pseudonimem Andrzeja 

Zbycha autora „Stawki więk­
szej niż życie” kryje się spół 
ka autorska w której skład 
wchodzą Zbigniew Safjan i 
Andrzej Szypulski. Czy prze­
widziany jest ciąg dalszy po­
pularnego serialu? Z takim 
pytaniem zwrócił się przedsta 
wiciel PAP do Zbigniewa Sa 
f jana.

— Najprawdopodobniej se­
ria ta w takim, czy innym 
kształcie powróci na ekrany 
telewizyjne. Nie nastąpi to- 
jednak prędko. Wraz z moim 
przyjacielem Andrzejem Szy­
pulskim pracujemy obecnie 
nad nowymi odcinkami. Trud 
no je nazwać ciągiem dal­
szym, obejmują zarówno 
przeszłość jak i przyszłość, wo 
lałbym jednak nie zdradzać 
naszej tajemnicy.

Od siebie dodamy, że „staw 
ka” nadawana była w tele­
wizji wszystkich krajów de­
mokracji ludowej. Także kra 
je kapitalistyczne, m. in. 
Szwecja i Japonia nadały po 
pularny serial. (PAP) 

kończył swoją kampanię przed 
wyborczą nowym oskarżeniem 
ekonomicznym pod adresem 
labourzystów, stwierdzając, że 
w przypadku ponownego uzys 
kania władzy przez Partię Pra 
cy można spodziewać się trze 
ciej z kolei dewaluacji funta. 
Enoch Powell, reprezentujący 
prawicę torysowską zakończył 
również swoją kampanię, wzy 
wając swych zwolenników do 
oddania głosów na kandyda­
tów Partii Konserwatywnej.

Prawie wszystkie środowe 
gazety londyńskie występują 
już otwarcie bądź za labourzy 
stami, bądź za konserwatysta­
mi. „Daily Mirror” stawia na 
zwycięstwo Wilsona i jego eki 
py, zaś „Sun” wyjaśnia dlacze 
go zwycięstwo musi odnieść 
Partia Pracy. „Morning Star” 
stwierdza w swym artykule, 
że „nadzieje torysów gwałtow­
nie’ toną w morzu ich włas­
nych bredni”.

Znajdujące się po drugiej 
stronie barykady „Daily Mail”, 
„Daily Express”, „Daily Sketch” 
otwarcie popierają i agitują 
na rzecz Partii Konserwatyw­
nej.

Jedyna gazeta brytyjska za­
chowująca jeszcze ogólne pozo 
ry obiektywności „Financial 
Times” wypowiada się nato­
miast przeciw szaleństwu an­
kiet opinii publicznej w okre­
sie kampanii wyborczej. (PAP)

Goście na MTP
Dokończenie ze str. 1 

tern kooperacji z firmą z NRF 
jest urządzenie do przewozu i 
jednoczesnej produkcji beto­
nu.

Nasze starania o nowoczes­
ność wyrobu nie są zaskocze­
niem dla odbiorców. Od lat 
mamy już wyrobioną markę w 
świecie. Przeznaczając 60 proc, 
swej produkcji na eksport, pla 
sujemy się na 7—8 miejscu 
liście największych eksporte­
rów. O naszej technicznej i 
handlowej prężności świadczy 
to, że polskie dostawy ekspor­
towe wzrastały od 1960 r. o 
10—30 proc, rocznie! W ubie­
głym roku wyeksportowa­
liśmy dwa razy więcej niż 
dwa lata wcześniej.

HOECHST ZNACZY — 
CHEMIA

Koncern Farbwerke Hoechst 
Ag prezentuje co roku na 
MTP swoje produkty chemicz­
ne, jest też znacznym udzia­
łowcem w wymianie handlo­
wej między Polską a NRF. W 
roku ubiegłym wzrosła ona w 
tej branży o 9 proc. W tych 
ramach sprzedaliśmy różne 
półprodukty, chemikalia nie­
organiczne, rozpuszczalniki, za 
kupując barwniki, surowce la­
kiernicze, tworzywa sztuczne 
środki ochrony roślin.

Hoechst produkuje też 
włókno poliestrowe „trevira”, 
w rodzaju naszej elany, o któ­
rego różnorodnym zastosowa­
niu informowano dziennika­
rzy na konferencji prasowej.

(zs)

Z Krakowa

Czworaczki 
czują się dobrze

Krakowskie czworaczki — dwóch 
chłopców i dwie dziewczynki koń 
czą drugą dobę swego życia. Prze 
bywają one w klinice neonatolo- 
gicznej (noworodków) krakowskiej 
Akademii Medycznej, a ponieważ 
są wcześniakami — przebywają w 
specjalnych cieplarniach i częścio 
wo pod tlenem. Najmłodsze z ro­
dzeństwa — ważąca 1150 gramów 
dziewczynka w celu wzmocnienia 
otrzymuje kroplówkę. Dzieci nie 
mają jeszcze imion, gdyż rodzice 
zastanawiają się jeszcze jak je na 
zwać.

Stan zdrowia matki 29-letniej 
Stefanii Laskiewicz jest zadowala­
jący. (PAP)

Sposób na upał
32-letnia paryżanka znalaz­

ła sposób na upał panujący w 
stolicy Francji. Zdjęła ubra­
nie i w stroju Ewy paradowa 
ła po ulicach Paryża. Wszys­
cy nieomal przechodnie za­
trzymywali się. Kres zbiego­
wiskom położyła policja, któ­
ra aresztowała nudystke.

PA?



..„Byli żołnierze (•..) odgruzowy 
wali i budowali Kołobrzeg...

Poznańska fabryka

w doświadczalnej dziesiątce

Zresztą nie tylko dla branży. Dla całego wielkopolskiego 
przemysłu także. Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych bę­
dzie jedyną na naszym terenie, stosującą zasady reformy już 
od 1 lipca.

Przygotowania do reformy systemu płac i premii w prze­
myśle są w pełnym toku. W celu wcześniejszego zebrania 
doświadczeń z praktycznego działania reformy postanowio­
no, iż 10 przedsiębiorstw różnych branż w kraju przejdzie 
na nowy system płac i premii o pół roku wcześniej, czyli od 
1 lipca br. Wśród tej dziesiątki jest Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych.

Dlaczego właśnie PFMŻ? Bo według opinii władz, należy 
ona do grupy przedsiębiorstw przodujących w branży ciągni­
ków i maszyn rolniczych. Ma stosunkowo nowoczesną orga­
nizację, sprawniejszy niż gdzie indziej system ewidencji 
kosztów i rozliczeń finansowych, dojrzalszą społecznie i za­
wodowo załogę. Sądzi się, iż te atuty pozwolą jej szybciej 
przeprowadzić wszystkie niezbędne przygotowania wstępne 
do reformy, a później pełnić rolę „testu doświadczalnego” 
dla branży.

yło to w Kołobrzegu, póź 
ną jesienią 1945 roku. 
Michał Chrystyniak po­

woli, metr po metrze, przeby 
wał o kulach tę samą trasę, 
która wówczas, przed niespeł 
na dziesięcioma miesiącami, 
przywiodła go do kalectwa, 
męczeńskich dni w szpitalu, 
długiej — i zwycięskiej — wal 
ki ze śmiercią. Na miejsce, w 
którym odniósł ranę, przyje­
chał Chrystyniak wkrótce po 
wyjściu ze szpitala. Przywoła 
ło go bolesne wspomnienie, 
nie miał przecież tutaj nikogo 
bliskiego. Wyruszył od miej­
sca, w którym wówczas rozpo 
czął z towarzyszami walki 
szturm, przebył dzisiejszy 
park Dąbrowskiego, dzisiejszy 
rynek, dzisiejszy teren PKS 
— wtedy rumowiska, zwały 
gruzów, szczątki poszarpa­
nych ścian z pustymi otwora 
mi okien, kupy żelastwa. Do­
szedł do dzisiejszej ulicy Na­
rutowicza, gdzie został ran­
ny. Co czuł Chrystyniak, gdy 
odtwarzał drogę swego ka­
lectwa i zarazem zwycięstwa? 
Klęski i triumfu? Chciał zo­
baczyć miasto, w którym stra 
cił zdrowie — ale nie tylko po

A oto garść szczegółów o tendencjach w ekonomice tej 
fabryki w ostatnich 3 latach. Każda złotówka tkwiąca w bu­
dynkach i maszynach przynosi dziś 19 groszy więcej efek­
tów niż w 1966 roku. Wydajność pracy mierzona wartością 
produkcji na pracownika wzrosła o ponad 30 procent. Ubieg­
łoroczny przyrost produkcji został w 86 procentach pokryty 
wzrostem wydajności pracy. Tylko wskaźnik zmianowości 
pozostaje bez zmian: na II zmianie pracuje zespół ludzi o 39 
procent mniejszy od obsady I zmiany.

PFMŻ zaliczana jest do grupy przedsiębiorstw stosunkowo 
nowych, obficie wyposażonych w środki trwałe. Jej produk­
cja należy do materiałochłonnych. Te dwa czynniki w znacz­
nej mierze wpływają na koszty własne produkcji. A jak, 
wiadomo, głównym źródłem finansowania przyszłych podwy­
żek płac mają być kwoty zaoszczędzone na kosztach produk­
cji. To wyznacza kierunek poszukiwania rezerw.

to, by się pogrążyć 
rozpamiętywaniu, 
chciał odnaleźć 
już mieście sens 
zdarzenia.

w gorzkim
Zapewne 

w wolnym 
okrutnego

Miejsce boju - miejsce życia
czego nie czuł w walce. W

Szukają tych rezerw komisja zakładowa i jej zespoły ro­
bocze do spraw przygotowania reformy. Oceniany jest każ­
dy odcinek produkcji. Różne propozycje podsuwa załoga.

Ostateczną wersję now’ych mierników pracy zakładu za­
twierdzi kolegium Zjednoczenia. Dlatego nie można jeszcze 
z całą pewnością stwierdzić jakie one będą. Jednak z do­
tychczasowego toku prac wynika, że sporo szans mają: jako 
wskaźnik syntetyczny — wynikowy poziom kosztów, a jako 
zadania odcinkowe — stopień wykorzystania maszyn, postęp 
techniczny oraz eksport, (pch)

Gdy odłamek granatu roz­
szarpał mu biodro i przer­
wał nerw kulszowy (skut­
kiem czego noga jest bez­
władna), Chrystyniak miał 20 
lat. Za nim był już długi 
szlak bojowy od Kijowa. Je­
go koledzy zatrzymali się aż 
nad Łabą, dla niego udział w 
walce zakończył się w Koło­
brzegu, miejscu jednej z naj 
krwawszych bitew II wojny. 
W boju q miasto poległo oko 
ło 1200 polskich tylko żołnie­
rzy. W szpitalu Chrystyniak 
znalazł się w tzw. izolatce, 
wśród tych, którzy oczekiwa­
li już tylko śmierci. Przeżył 
dzięki wysiłkom lekarza, któ 
ry nie przeszedł obojętnie 
obok płaczu umierającego nie 
dorosłego jeszcze człowieka. 
Gdy wróciły siły, Chrystyniak 
ujrzał pewnego razu piękny 
dzień.~-Był poFa-nekr-błękitne 
niebo, zieleń drzew, blask sło 
neczny. Chrystyniak poczuł po 
raz drugi własne narodziny. 
Kołobrzeg stał się dla Chry- 
styniaka drugim miastem ży­
cia. Pierwszym był Tarnopol, 
miejsce „pierwszych naro­
dzin”. Chrystyniak mieszka w 
Kołobrzegu od 1946 roku do 
dziś. Nie przeraziły go, inwa­
lidy, ruiny i pustka. Wierzył 
zapewne, że miejsce boju nie 
zawsze będzie rumowiskiem. 
I się nie omylił.

Kołobrzegu pocisk przywalił 
go ziemią, koledzy myśleli, że 
już nie żyje. Nad Odrą roz­
broił 40 min. Jedna wybuchła 
pod nim, powodując niecięż- 
kie zranienie. Gdy zdobywał 
Kołobrzeg, był pewny, że bę­
dzie to polskie miasto i 
powziął postanowienie aby tu 
wrócić po wojnie. Tak też się 
stało. Wasiuk przyjechał do 
Kołobrzegu prosto znad Łaby. 
Podobnie postąpili inni, któ­
rzy wypędzili z Kołobrzegu hi 
tlerowców. Może się wydawać 
nierozrumiałe, że wracali do 
miejsca, w którym poległo ty 
lu żołnierzy, w którym widzie 
li śmierć swoich najbliższych 
towarzyszy. Alę chyba właś­
nie dlatego wracali.

asystentem na wydziale fizy­
ki uniwersytetu w Toruniu.
Mówi o nich 
łobrzeżanie”. 
nowano mu 
wrości, ale z

„prawdziwi ko- 
Dwa razy propo 
zmianę miejsco- 
Kołobrzegiem tak

Nie omyliło się także wielu 
innych, którzy jak on bili się 
o Kołbbrzeg i którzy potem tu 
wrócili. Sergiusz Wasiuk za­
czął walczyć pod Lenino, a za 
trzymał się nad Łabą. Nie po 
trafi wytłumaczyć, jak to się 
stało, że ocalał, że nie był 
ciężko ranny. Wielokrotnie 
przy nim umierali ludzie. Pod 
Lenino sanitariusz opatrujący 
jego nogę w pewnym momen 
cie znieruchomiał. Gdy Wa­
siuk się nad nim pochylił, 
stwierdził, że sanitariusz jest 
już martwy. Pewnego razu 
granat ściął mu pół plecaka,

Wielu z nich spotkać moż­
na w dzisiejszym Kołobrzegu. 
W samej tylko „Barce”, naj­
większym na koszalińskim wy 
brzeżu przedsiębiorstwie ry­
backim, pracuje ich dziewię 
ciu: Michał Chrystyniak, Ser 
giusz Wasiuk, Klemens Cho- 
micz, Michał Chmyłko, Broni 
sław Kaliniuk, Andrzej Tur­
kiewicz, Jan Bobrowski, Ka­
zimierz Stoma, Władysław Za 
borowski. Wszyscy walczyli o 
Kołobrzeg. Jest także wielu 
innych byłych żołnierzy, któ­
rzy znaleźli się gdzie indziej 
na froncie. Antoni Składow- 
ski, który walczył pod Stalin 
gradem, widział Kaukaz, 
Ural, Azję — przeszedł przez

się zżył, że nie wyzyskał te­
go. On, i jego towarzysze, wi­
dzieli miasto, gdy było pra­
wie zupełnie zniszczone. Oca­
lał, jak to określają statysty­
ki, co 25 budynek. Nie było 
żywotności, w ruinach czato­
wali bandyci i złodzieje. Jak 
wspomina Wasiuk, chodziło 
się wtedy z bronią. Z bronią, 
oddziałem, wychodzili na dwo 
rzec kolejowy ochraniając lu 
dzi, przybywających do Ko­
łobrzegu. Organizowali też u- 
zbrojone straże przyzakłado­
we. Byli żołnierze wstępowali 
do szeregów ORMO, aby za­
prowadzać pokój i ład. Od­
gruzowywali i budowali Ko­
łobrzeg. Musieli też starać się 
o prawa dla swej miejscowoś 
ci, ponieważ z uwagi na wiel

kie zniszczenia chciano ją zli 
kwidować. Widzieli potem, jak 
rozrasta się miasto, liczące 
dziś 25 tysięcy ludzi. Jak pow 
stają okazy nowoczesnej ar­
chitektury: hotel Skanpol,
amfiteatr, sanatorium, wspa­
niałe budowle uzdrowiskowe.

Dyrekcja „Barki” traktuje 
wszystkich byłych żołnierzy i 
zarazem długoletnich pracow 
ników bardzo troskliwie i z 
dużym zrozumieniem potrze­
by kultywowania przeszłości. 
Stawia się ich dziś za wzór. 
Spotykają się systematycznie z 
młodzieżą Kołobrzegu, a la­
tem — z młodzieżą przybywa 
jącą z całej Polski na kolonie. 
Spotykają się też z żołnierza­
mi. Są żywą historią, uczą tej 
historii swoim własnym lo­
sem. Zbliżają się Dni Morza. 
Warto więc przypomnieć lo­
sy ludzi, którzy wyzwalali Wy 
brzeże.

MARCIN BAJEROWICZ

Nowe przepisy 
o korzystaniu 

z lecznictwa uzdrowiskowego

Szczecinek, Białogard, 
mień Pomorski, lecz

Ka-
Ko-

łobrzeg musiał ominąć. Wszys 
cy są długoletnimi pracowni­
kami „Barki”, niemal od uru 
chomienia zakładu. Choć nie 
są rybakami, nie wypływają 
na połowy, praca ich związa­
na jest przecież z morską gos 
podarką.

Michał Chrystyniak to dzi­
siaj wciąż roześmiany i dow­
cipkujący, postawny mężczyz­
na. W Kołobrzegu się ożenił. 
Ma dwóch synów, z których 
jeden się uczy, a drugi jest

W kompleksie szkół rolniczych na 
Golęcinie rozgoszczą się od 1 lip­
ca młodzi matematycy, fizycy i 

technicy. Przyjadą tu w grupach 20-oso- 
bowych na 2-tygodniowy obóz dla naj­
zdolniejszych organizowany nrzez Zarząd 
Wojewódzki ZMS w Poznania.

ZW ZMS postanowił pomóc w tropie­
niu i rozwijaniu talentów. Pomysł spot­
kał się z aprobatą władz. Eksperyment 
przygotowuje się niezwykle pieczołowi­
cie. Najpierw młodzi psycholodzy z UAM 
(np. dawni aktywiści ZMS) opracowali 
test, według którego kryteriów należy 
dokonać wyboru kandydatów na obóz. 
Test zwraca uwagę na najważniejsze ce­
chy charakteryzujące uczniów wyróżnia­
jących się uzdolnieniami w matematyce, 
fizyce oraz w przedmiotach technicznych. 
W obozach dla matematyków i fizyków 
udział wezmą uczniowie liceów ogólno­
kształcących z Poznania i województwa, 
którzy w tym roku szkolnym kończą kl. 3, 
a w obozach dla techników — wyróżniają­
cy się uczniowie, uczestnicy różnych kon­
kursów. kończący 4 klasę. Liczba miejsc 
na każdym obozie jest ograniczona do 20 
osób dlatego też, aby eksperyment się 
udał, dobór jego uczestników musi być 
niezwykle staranny. Trafić tu powinny 
jednostki o twórczym umyśle, szczegól­
nie uzdolnione.

Wakacyjna przygoda z nauką
znańska. Opracowano programy zajęć i ćwi­
czeń tak, aby młodzież miała okazję wykaza­
nia własnych uzdolnień. Wszystkie zajęcia od­
bywać się będą na wyższych uczelniach — w 
instytucie Fizyki i w Instytucie Matematyki 
UAM, oraz w poszczególnych katedrach Po­
litechniki Poznańskiej. Będzie to pierwszy 
kontakt młodych ludzi z wyższymi uczelnia­
mi, z metodami pracy naukowej, często krań­
cowo różnej od metod szkolnych. Pierwsze, 
autentyczne zetknięcie się ze światem wiel­
kiej, nowoczesnej nauki. Matematycy dowie­
dzą się np. w jaki sposób rozwiązuje się za­
gadnienia numeryczne za pomocą maszyny 
cyfrowej Odra 1204, jakie są nowe kierunki w 
analizie'matematycznej, przeprowadza ćwicze­
nia w laboratorium Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej.

tor doc. dr hab. Stanisław Kielich. Zaję­
cia mają rozszerzyć i ukierunkować in­
wencję twórczą przyszłych konstrukto­
rów.

W zamyśle organizatorów obozy powinny 
rozwinąć zainteresowania i uzdolnienia mło­
dzieży. Pracownicy wyższych uczelni, którzy 
tak chętnie zadeklarowali swój udział w przy 
gotowania wykładów i ćwiczeń, liczą też na 
ukształtowanie preorientacji zawodowej ucze­
stników obozu.

Organizatorzy, w trosce o najbardziej war­
tościowych uczniów, listy zgłoszeń na nauko­
we wakacje rozesłali do tych szkół, które le­
gitymują się pewnym dorobkiem w zakresie 
nauk ścisłych.

Eksperymentem życzliwie zainteresowały się 
i posłużyły pomocą UAM i Politechnika Po-

Podobnie fizycy — będą uczestnikami 
wykładów i prelekcji na temat różnych 
problemów ilustrujących współczesny 
stan wiedzy w fizyce. Zwiedzą laboratoria. 
W czasie wielu zajęć dokonają obserwacji 
szeregu zjawisk fizycznych niedostęp­
nych w pracowniach szkolnych z uwagi 
na brak odpowiedniej aparatury nauko­
wej. Przewidziano też wycieczkę do Ob­
serwatorium Astronomicznego.

Dla młodych techników zajęcia będą 
się odbywały na Politechnice Poznań­
skiej. Pierwszy wykład na temat „Pro­
blematyki badawczej poszczególnych za­
kładów Instytutu” poprowadzi jego dyrek

Eksperyment z wakacyjnym obozem 
naukowym sprawdzi swoją użyteczność 
w życiu. Pomysł jest dobry, ale aby dał 
efekty musi być kontynuowany w ciągu 
roku szkolnego. Zajęcia fakultatywne 
stwarzają ku temu wyjątkową okazję. 
Wtłoczenie w ramy obowiązkowych zajęć 
szkolnych, dostosowanie do poziomu kla­
sy uczestników wakacyjnej przygody z 
nauką, hamowanie inicjatywy poznaw­
czej i twórczej byłoby stratą nie do po­
wetowania a zarazem zaprzepasz­
czeniem eksperymentu.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

1 lipca br. obowiązywać będą nowe przepisy usta­
lające zasady korzystania z leczenia w sanatoriach, 
prewentoriach i szpitalach uzdrowiskowych oraz 

z ambulatoryjnego leczenia uzdrowiskowego. Zawarte są 
one w Uchwale nr 70 Bady Ministrów z 25 maja br. Uchwa 
ła precyzuje warunki odpłatności za świadczenia w zakła­
dach lecznictwa uzdrowiskowego oraz stanowi o wyko­
rzystaniu okresu czasowej niezdolności do pracy i urlo­
pu wypoczynkowego na leczenie uzdrowiskowe.

Zgodnie z nowymi przepisami, z bezpłatnego leczenia 
w sanatoriach i szpitalach uzdrowiskowych oraz z lecze­
nia ambulatoryjnego w uzdrowiskach korzystać mogą oso­
by uprawnione do bezpłatnych świadczeń leczniczych w 
zakładach społecznej służby zdrowia. Z bezpłatnego le­
czenia w szpitalach uzdrowiskowych korzystają ponadto 
rolnicy, posiadający gospodarstwo rolne o przychodzie nie 
przekraczającym 13.200 zł oraz członkowie rodzin, będący 
na ich wyłącznym utrzymaniu. Dzieci tych rolników’ do lat 
15 mogą również korzystać bezpłatnie z leczenia w sana­
toriach uzdrowiskowych.

Rolnicy, których przychód z gospodarstwa rolnego prze 
wyższa 13.200 zł. a nie przekracza 40.000 zł oraz członko­
wie ich rodzin, będący na ich wyłącznym utrzymaniu, są 
uprawnieni do leczenia w szpitalach uzdrowiskowych za 
częściową opłatą. 7 tej ulgi korzystają rówmież w lecze­
niu sanatoryjnym ich dzieci do lat 15.

Za leczenie w’ prewentorium nie ponoszą opłat pracow- 
nicy zatrudnieni przy pracach uznanych za szczególnie 
uciążliwe lub szkodliwe dla zdrowia. Częściową odpłat­
ność za leczenie prewentoryjne ponoszą: ubezpieczeni, 
emeryci i renciści, inwalidzi wojenni i wojskowi, człon­
kowie rodzin tych osób oraz studenci.

Z leczenia uzdrowiskowego korzystać mogą jedynie oso­
by posiadające odpowiednie skierowanie. Skierowania do 
szpitali uzdrowiskowych wydają placówki służby zdro­
wia, do sanatoriów i prewentoriów — wydziały zdrowia 
rad narodowych, organa związków zawodowych i inne in­
stytucje dysponujące skierowaniami, natomiast na lecze­

nie ambulatoryjne kierują właściwe terenowe placówki 
służby zdrowia oraz instytucje prowadzące wczasy pracow 
nicze lub wczasy lecznicze.

W myśl uchwały, pracownik odbywa leczenie w szpita­
lu uzdrowiskowym w okresie czasowej niezdolności do 
pracy z powodu choroby, natomiast w sanatorium i pre­
wentorium — w czasie urlopu wypoczynkowego. Jeżeli 
okres leczenia jest dłuższy od przysługującego urlopu, to 
pozostałą część leczenia pracownik odbywa w okresie cza­
sowej niezdolności do pracy.

Pełny tekst uchwały opublikowany został w „Monito­
rze Polskim“ nr 18 z iż bm. (PAP)
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Nowości 
polskiej techniki

ELEKTRONY OCZYSZCZAJĄ METALE

Z owocowego 
rynku

Pojawiły sie już pierw­
sze truskawki. Nie 
są tak dorodne jak

DWA BIENNALE
Korespondencja własna 

z międzynarodowych wystaw grafiki
Specjaliści z Instytutu Technologii Elektronowej Politechniki 

Wrocławskiej i z wrocławskiego oddziału Przemysłowego Insty­
tutu Elektroniki skonstruowali wspólnie urządzenie próżniowe do 
oczyszczania metali za pomocą wiązki elektronowej.

Przetapianie metali w piecach prożkowych za pomocą wiązki 
elektronowej stanowi najbardziej skuteczną metodę ich oczysz­
czania. Wysoka temperatura i wysoka próżnia stwarzają bowiem 
bardzo korzystne warunki przeprowadzania wytopu i głębokiej 
rafinacji. Rzecz jasna, tego rodzaju skomplikowane procesy oczy­
szczania stosuje się jedynie w celu otrzymania metali, którym sta­
wia się specjalne wymagania. Chodzi tu zwłaszcza o metale dla 
mikroelektroniki, jak molibden, platyna, ren, wolfram.

Urządzenie skonstruowane przez wrocławskich specjalistów 
służy do tak zwanego oczyszczania strefowego, które jest meto- 
dą dającą szczególnie dobre wyniki. Metoda ta polega na wie­
lokrotnym przesuwaniu pręta z metalu, który ma być oczyszczo­
ny, przez strefę topnienia, co powoduje segregację zanieczysz­
czeń w jednym jego końcu- Równocześnie zachodzi odgazowa- 
nie i odparowanie szkodliwych składników.

Pierwsze próby eksploatacyjne urządzenia wykazały całkowitą 
jego sprawność, a uzyskane wyniki wskazują na celowość sto­
sowania tej metody. Urządzenie to jest egzemplarzem prototypo­
wym. Podjęcie produkcji tego rodzaju urządzeń pozwoliłoby na 
zastosowanie tej metody oczyszczania w skali przemysłowej.

WYBUCHY ŁĄCZĄ METALE
Wysoki stan zaawansowania reprezentują prowadzone w na­

szym kraju prace nad wykorzystaniem wybuchów do... łączenia 
metali i do platerowania, czyli pokrywania przedmiotów metalo­
wych cienką warstwą z innego metalu na drodze obróbki pla­
stycznej. Za granicą obserwuje się w ostatnich latach szczegól­
nie szybki rozwój tej technologii, w czym przodują zwłaszcza Sta­
ny Zjednoczone i Związek Radziecki, a zaawansowane są rów­
nież Czechosłowacja i Wielka Brytania.

W Polsce prace na tym polu prowadzi warszawski Instytut Me­
chaniki Precyzyjnej oraz Katedra Spawalnicza Politechniki Gdań­
skiej. Pierwsza z łych placówek specjalizuje się w wykorzystywa­
niu energii wybuchów do łączenia różnych gatunków stali, 
a szczególnie do platerowania stali pospolitych stalami kwasood- 
pornymi. Druga natomiast interesuje się wytwarzanymi w ten spo­
sób połączeniami stali z metalami nieżelaznymi, zwłaszcza zaś 
z aluminium, miedzią i mosiądzem, a także połączeniami wielo­
warstwowymi.

Wszystkie owe prace prowadzone są niestety tyłko w skali 
półfechnicznej, natomiast w ich praktycznym wykorzystaniu nasz 
przemysł jest opóźniony. Warto więc zwrócić uwagę, iż techno­
logie te mogą oddać cenne usługi w budowie aparatury che­
micznej, łączeniu różnych konstrukcji budowlanych, a także mo­
gą przyczynić się do zaoszczędzen-ia metali nieżelaznych przez 
zastąpienie elementów wykonanych z tych metali elementami ni­
mi platerowanymi.

ROZMOWA NA LINII WYSOKIEGO NAPIĘCIA
Prowadzenie rozmów telefonicznych za pośrednictwem ... 

linii elektro-energetycznych wysokiego napięcia umożliwia urzą­
dzenie skonstruowane i produkowane przez Wielkopolskie Za­
kłady Teletechniczne „Teletra"- Jest to tak zwane urządzenie 
elektrycznej telefonii nośnej (łyp: „ETN-3"), przeznaczone przede 
wszystkim dla służb energetycznych. Oprócz rozmów telefonicz­
nych, za pomocą tego urządzenia można przesyłać liniami wyso­
kiego napięcia również-sygnały -telemetryczne, służące do zdal­
nego sterowania urządzeniami energetycznymi.

Urządzenie to jest przystosowane do pracy w sieci telefonicz­
nej z wybieraniem automatycznym. Zawiera ono opatentowane 
rozwiązania, pozwalające na utrzymanie łączności nawet w przy­
padku zerwania linii wysokiego napięcia. Dzięki tranzystoryzacji 
układów tego urządzenia, cechuje je duża niezawodność pracy.

AR

przed laty, mają słabe ru­
mieńce i liczne „podeszczo- 
we’’ plamki, smaku jednak 
przez to nie tracą. Choć na 
truskawkowe zbiory wszy­
scy na ogół patrzą pesymi­
stycznie, Centrala Spółdziel 
ni Ogrodniczych nie podzie
la ich zdania. Rok nie
dzie najgorszy, a 
względem ilości 
ubiegły.

Truskawkowy

nawet 
lepszy

wysyp
winien nastąpić po

bę- 
pod 
niż

po— 
20

czerwca, a skup obejmuje 
60 tysięcy ton, z czego 3 tys. 
ton na potrzeby eksportu, 
20 tys. dla rynku i resztę 
dla przetwórstwa. W sprze 
dąży pojawią się głównie ta 
kie odmiany truskawek, jak 
talizman, ananas grójecki i 
madame Moutot.

Nie załamujmy rąk, jeśli 
bowiem nie najemy sie do 
syta truskawek, odbijemy 
to sobie na morelach i śliw 
kach. One to przede wszyst 
kim będą w tym roku prze 
ważać na ulicznych straga­
nach. Fantastyczny urodzaj 
zapowiada sie zwłaszcza w 
sadach nowosądeckich i san 
domierskich. Według ocen 
Centrali Ogrodniczej naj­
szczodrzej obrodzą węgier­
ki, trafi ich do punktów 
skupu co najmniej 35 ty­
sięcy ton, a moreli około 3 
tysiące ton. Te ostatnie wspo 
może ponadto morelowy im 
port z Bułgarii.

Amatorom malin również 
nie grozi posucha, zbiory be 
dą większe niż przed ro­
kiem i rynek otrzyma kilka 
naście tysięcy ton. Nato­
miast niższe od średnich bę 
dą zbiory wiśni; kaprysy po 
gody dotknęły je podczas 
kwitnienia i sporo kwiatu 
spadło. .

Niedobre prognozy są cHa 
jabłoni. Miały za dużo wil­
goci i w wielu rejonach 
kraju na drzewach pojawia 
się niebezpieczny parch. O- 
grodnicy walczą z nim jak 
mogą przy pomocy środków 
chemicznych, ale nawet je
śli coś niecoś uda im 
uratować, skup jabłek 
przekroczy 400 tysięcy 
Nie będą przy tym tak 
rodne, jak w latach 
przednich. (API)

się 
nie 

ton. 
do-

Dwa poważne wydarze­
nia artystyczne przy­
kuwają obecnie uwa­
gę krytyki plastycznej 
w całym kraju: III 

Międzynarodowe Biennale Pla 
katu w Warszawie oraz zorga­
nizowane również po raz trze­
ci Biennale Grafiki w Krako­
wie. Warszawa stała się więc 
znowu, poczynając od 4 czerw 
ca, światową stolicą plakatu. 
Dawniej, powiedzmy to sobie 
szczerze, była nią stale, obec­
nie jest nią już jednak tylko 
w okresie trwania biennale. 
Po prostu plakat artystyczny, 
którego bujny okres rozwoju 
po II Wojnie Światowej zapo­
czątkowany został właśnie w 
Polsce, przeżywa obecnie na 
całym świecie wielki renesans 
zainteresowania i prosperity. 
W tej ogromnej międzynaro­
dowej konkurencji utraciliśmy 
już pierwszoplanową pozycję 
w skali światowej. Nie tyle 
zresztą, ze względu na regres 
twórczy naszych projektan­
tów, co raczej niedorozwój 
poligrafiki.

Plakat na całym świecie stał się 
bowiem obecnie przede wszystkim 
sprawdzianem technicznych moż­
liwości drukarstwa. Najwyższego 
standardu druku wymagają od po 
ligrafiki współcześni projektanci. 
Prym wiodą obecnie w tej dzie­
dzinie dwa kraje: Japonia oraz 
Finlandia i ich też plakaty właś­
nie wyraźnie górują nad wszystki 
mi pozostałymi na tej wystawie. 
Rzecz jasna jednak, bez dobrych 
projektów, bez ciekawych pomy­
słów i nowych rozwiązań plastycz 
nych, niewiele pomogą najlepiej 
nawet wyposażone drukarnie.

Jakie więc są te najciekawsze 
projekty, jakie zjawiska, nie tyl­
ko od strony reprodukcyjno-tech- 
nicznej, ale także twórczej, war­
sztatowej, sygnalizuje nam ta naj 
większa wystawa plakatów skła­
dająca się z blisko 700 prac 425 
plastyków z 38 krajów świata.

POBORY PODCZAS ĆWICZER 
WOJSKOWYCH

Stanisław K. — Otrzymałem wez 
wanie na ćwiczenia wojskowe. Ja 
kie — za ten czas — powinienem 
otrzymać wynagrodzenie?

RED. — Podczas odbywania ćwi 
Czeń wojskowych pracownikowi 
przysługuje: 1) pełne wynagrodzę 
nie do końca miesiąca, w którym 
rozpoczął ćwiczenia, 2) w następ­
nych miesiącach powinien otrzy­
mywać 50 proc, wynagrodzenia, 
jeżeli nie utrzymuje rodziny, 60 
proc, jeżeli ma na utrzymaniu jed 
nego członka rodziny lub 75 proc., 
jeżeli ma na utrzymaniu dwóch 
lub więcej członków rodziny.

KWALIFIKACJE 
TŁUMACZA PRZYSIĘGŁEGO 
T. R. — Proszę o interpretację 

rozporządzenia Ministra Sprawie­
dliwości w sprawie kwalifikacji, 
jakie powinień posiadać tłumacz 
przysięgły języka obcego.

RED. — Zgodnie z przepisem 
par. 2 rozporządzenia Ministra 
Sprawiedliwości z 19. 8. 1968 r. w 
sprawie tłumaczy przysięgłych 
(Dz. U. nr 35, poz. 244) znajomość 
języka obcego powinna być wyka 
zana: a) dyplomem ukończenia 
odpowiednich dla danego języka 
wyższych studiów filologicznych, 
b) dyplomem ukończenia szkoły 
wyższej lub świadectwem liceum 
ogólnokształcącego, jeżeli język 
ten był w szkole językiem wykła 
dowym. Kandydat powinien nad-

R E D A l< O A OD POWIADA
to złożyć egzamin z umiejętności
tłumaczenia tekstów języka obce­
go na język polski ze szczególnym 
uwzględnieniem ich z dziedziny 
prawa. Sposób przeprowadzania 
egzaminów określa Minister Spra 
wiedliwości. (859)

JAK ROZPOZNAĆ ŚWIEŻOŚĆ 
KURZYCH JAJ

Adela O. — W jaki sposób moż-
na stwierdzić, że kupione 
zupełnie świeże?

RED. — Świeżość jaj — 
mem domowym — można

jaja są

syste- 
spraw-

dzić wlewając do słoja litr wody, 
do której trzeba wsypać 12 dkg 
soli. Gdy sól się rozpuści, wkłada 
my kolejno jajka. Zupełnie świe 
że opadną w dół w pozycji piono 
wej, starsze wypłyną do góry. Jaj 
ka pływające poziomo mają wię­
cej niż dwa tygodnie. W sklepach 
świeżość jaj bada się aparatem, 
tzw. „owoskopem”. (905)

PRAWO DO PROWADZENIA 
CIĄGNIKA

Kazimierz Nowak — Jakie powi 
nienem mieć kwalifikacje, by kie 
rować ciągnikiem z przyczepą do 
10 ton?

RED. — Prawo jazdy kategorii 
I, uprawniające do kierowania ciąg 
nikami, których cechy konstrukcyj 
ne ograniczają szybkość do 25 km 
na godzinę i posiadają przyczepy 
o dopuszczalnym ciężarze całko­
witym pojazdu do 10 ton — mo­
że otrzymać osoba, która posiada 
ukończony kurs traktorzysty lub 

ukończone technikum rolnicze, szko 
łę rolniczą lub mechanizacji roi 
nictwa. Musi ona jednak zdać 
egzamin na prawo jazdy katego­
rii I przed komisją egzaminacyj­
ną. (1340)

URLOP NIE PRZYSŁUGUJE
K. O. — Pracuję w kiosku „Ru­

chu” jakó sprzedawca. Jestem w 
ciąży i nie wiem czy przysługuje 
mi urlop macierzyński?

RED. — Sprzedawcy „Ruchu” za 
trudnieni są nie na umowie o pra 
cę, lecz na umowie ajencyjnej. 
Stąd nie przysługuje im prawo 
do urlopu wypoczynkowego, jak i 
macierzyńskiego. W razie nie­
możności pełnienia swych funkcji, 
ajenci zobowiązani są wskazać o- 
sobę, która zastępować będzie ich 
w punkcie sprzedaży. W czasie 
przerwy połogowej będzie Pani o- 
trzymywać zasiłek z Funduszu 
Socjalnego Sprzedawców. (1322)

Materiał porównawczy, które­
go dostarczyła ta wystawa, 
można by podzielić na dwie 
zasadnicze grupy prac. Pierw­
sza reprezentowałaby w tym 
podziale przede wszystkim wa 
lory techniczno-poligraficzne, 
druga intelektualno-wyraże- 
niowe. Druki o fantastycznych 
rozwiązaniach technicznych i 
technologicznych pokazały nie 
które kraje, a szczególnie Ja­
ponia, Finlandia, USA i Wło­
chy. Plakaty z krajów zachod­
nich od lat już budziły w 
Warszawie wielkie uznanie za 
samą jakość druku, nie zawsze 
jednak wspierała je równej 
klasy inwencja plastyczna 
projektantów. To właśnie pol­
skie plakaty z reguły nadrabia 
ły niedostatki technicznego 
wykonania dużą pomysłowoś­
cią i nowoczesnością plastycz­
nych rozwiązań.

Obecnie już jednak sytuacja się 
zmieniła. Zarówno fiński jak i 
japoński plakat łączy bowiem zna 
komitą realizację poligraficzną z 
dużą inwencją plastyczną i frapu­
jącą nieraz problematyką intelek­
tualną. Plakat fiński jest w ogóle 
rewelacją tej wystawy. Odżywają 
w nim tradycje starej skandy­
nawskiej grafiki z jej skłonnością 
do metafor, symboli i prowokacji 
skojarzeniowych. Plakat fiński 
jest z reguły bardzo prosty w 
pomyśle, łatwy w odbiorze, su­
gestywny. Przemawia szybko do 
wyobraźni patrzącego. Równie 
wysoką klasę prezentuje plakat 
japoński, ale w porównaniu z dzie 
łami fińskich projektantów: Vei- 
stoli, Lindholma, Salmelainena, 
Kastemaa wydaje się on jak gdyby 
nazbyt artystowski. Zbyt wiele 
po prostu jest w nim z popisu 
artystycznego i z tradycyjnych 
wątków starej japońskiej kaligra- 
fiki. Fiński natomiast operuje 
konkretem, fotografią, symbolem, 
poetyekim montażem. Szybko

W drodze na południe kraju coraz 
więcej osób nie omija tzw. czar 
nego Śląska, ale świadomie kie­

ruje się do Chorzowa, gdzie Wojewódz 
ki Park Kultury i Wypoczynku oferu­
je o każdej porze roku rozliczne 
atrakcje. Kogo raz zatrzymała jaka­
kolwiek impreza w tym parku, ten 
wracać będzie do Chorzowa przy byle 
okazji, aby na nowo odkrywać zarów­
no uroki tego jedynego w swoim ro­
dzaju parku w kraju, jak również ko­
rzystać z atrakcyjnych imprez. Prężna 
dyrekcja Wojewódzkiego Parku Kultu 
ty i Wypoczynku w Chorzowie po­
myślała o tych, których drbgi w naj-

W CHORZOWSKIM PARKU KULTURY
bliższym czasie prowadzić będą przez 
Śląsk i zapoznała nas z kalendarzem 
tegorocznych imprez. Z bogatego zesta 
wu wybraliśmy na razie dwie godne 
polecenia.

Wystawa akwarystyczna
Miłośników i hodowców rybek w 

akwariach, a tych mamy w Wielko- 
polsce sporo, zainteresuje niewątpli­
wie I Międzynarodowa Wystawa 
Akwarystyczna, która odbędzie się w 
WPKiW w Chorzowie w dniach 7—28 
czerwca (czynna codziennie od godz. 
9 do 20). W ramach tej wystawy eks­
ponowane są krajowe i egzotyczne ry-

by i rośliny słodkowodne, rośliny akwa 
riowe, dział akwarystyki morskiej, po 
mocniczy sprzęt akwarystyczny, urzą­
dzenie akwariów amatorskich i szkol 
nych a także literatura fachowa. Prze­
widziano również giełdę ryb, roślin, 
pokarmu i sprzętu. Czynny jest spec­
jalny punkt udzielający informacji 
i porad fachowych.
Cztery pory roku w WPKiW
to tytuł konkursu fotograficznego ogło 
szonego przez dyrekcję Parku i ZPAF 
Okręgu Katowickiego. Są więc szanse 
dla wszystkich, którzy zjawią się z apa 
ratem fotograficznym w chorzowskim

Stefan Suberlak (Katowice): „Wiosna 5" — litografia.

wpada w oko, od razu niemal 
można go rozszyfrować.

A polski? Oczywiście doro­
bek artystyczny gospodarzy 
biennale reprezentowany jest 
w Warszawie bardzo szeroko, 
ponad 120 pracami, kilkudzie­
sięciu naszych artystów pla­
styków. Plakat polski na ogół 
sprawia korzystne wrażenie. 
Nadal należymy przecież bez­
sprzecznie do ścisłej czołówki 
światowej. W dziedzinie wy­
konawstwa i samej precyzji 
druku pozostajemy już jednak 
nieco w tyle. Nowe kierunki 
wizualistyczne wprowadziły 
do plakatu nieznane dotąd 
efekty optyczne atakujące oko 
intensywnością barw, migotli- 
wością kolorów i nową tech­
niką montażu. Działanie plaka 
tu wzmocnione zostało rów­
nież zastosowaniem form wy­
pukłych, rzeźbiarskich oraz 
wykorzystaniem luster i papie 
ru imitującego doskonale dro­
gie materiały: złoto, srebro 
itd.

Na krakowskim biennale 
sytuacja w zasadzie 
jest podobna, tak w 

sensie samych postaw arty­
stycznych jak i układu czołów 
ki wystawy. I tutaj ogromna 
ekspozycja składająca się z 
1200 prac. (500 artystów z 57 
krajów) rozpada się dość wy­
raźnie na dwie części. Jedna 
grupuje prace wywodzące się 
z kierunków wizualnych: 
chłodne, abstrakcyjne, techni- 
cystyczno-estetyczne, druga 
plansza o charakterze zdecy­
dowanie wyrażeniowym i eks­
presyjnym, z reguły wyraźnie 
zaangażowane w problemy 
społeczne, filozoficzne i poli­
tyczne współczesności.

Wysoką klasę reprezentuje na 
tej wystawie grafika japońska i 
to zarówno w dziedzinie warszta­
tu graficznego i samej precyzji 
druku, jak i od strony intelektu- 
alno-wyrażeniowej. Finowie nie 
przedstawiają już natomiast tej 
klasy co w plakacie. Jako całość 
grafika skandynawska i w ogóle 
północno-europejska pozostawia 
bardzo pozytywne wrażenie. Skan 
dynawowie, Holendrzy, Duńczy­
cy, Brytyjczycy, a także Polacy,

I WYPOCZYNKU
parku obojętnie w jakiej porze roku. 
Uwzględniane będą bowiem zdjęcia 
wykonane w czasie oęt 1 czerwca br. 
do 31 maja 1971 r. Tćrmin ostateczny 
nadsyłania fotogramów upłynie 20 
czerwca 1971 r.

Zdjęcia muszą mieć wymiary 24x30 
cm ^lbo 40x50 cm, mogą być wykona­
ne dowolną techniką i jak na każdym 
knnkursie muszą być podpisane go­
dłem a nazwisko i inne dane o auto­
rze i zdjęciach w oddzielnej kopercie. 
Dla autorów najlepszych prac zarząd 
WPKiW ufundował nagrody: I — 5 000 
zł, II — 4 000 zł, III — 3 000 zł oraz wy 
różnienia po 500 zł i dyplomy, (d)

Czesi 1 Jugosłowianie opowiadają 
się za sztuką nowej figuracji, 
pop-artu i realizmu idącego tu w 
parze z pewną skłonnością do mo­
ralitetu, symbolizmu i wyraźnej 
literackości.

Sztukę wizualistyczne, pro­
gramowo antyliteracką — 
chłodną i technicystyczną — z 
wielkim powodzeniem upra­
wiają natomiast Włosi. Prace 
Piera Dorazia, Giulia Turcato, 
Alberta Biasi, Eugenia Carmi 
czy Concetta Pozzatiego pre­
zentują tu najwyższe walory 
sztuki ‘ tego' typu: Są to maj­
stersztyki techniczne i warszta 
towe pozwalające ram zakwa­
lifikować współczesną grafikę 
włoską do tej najściślejszej, 
tuż za Japonią, czołówki świa­
towej.

Ekspozycja polska spra­
wiała w Krakowie 
także korzystne wraże­

nie. Polski zestaw ma najbar­
dziej może ze wszystkich jed­
norodny charakter. Nasza gra­
fika opowiada się zdecydowa­
nie za nową sztuką figuratyw­
ną o dużej ekspresji działania 
i wyraźnych skłonnościach in­
telektualne - wyrażeniowych. 
Odżywają w niej, zwłaszcza w 
twórczości plastyków młodego 
pokolenia, tradycje, sztuki 
symbolizmu i Młodej Polski. 
Wyraźnie daje się zauważyć 
nawrót do tradycji starej ryci­
ny i ilustracji o przekornej, 
ostrej i ironicznej metaforyce. 
Jeśli chodzi o nazwiska, to 
zwracają tu uwagę przede 
wszystkim młodzi — bohate­
rowie niedawnych wystaw 
młodej grafiki w Poznaniu — 
Jacek Gaj, Andrzej Pietsch, 
Tadeusz Jackowski, Janusz 
Karwacki, Janusz Przybylski, 
Jan Aleksiun, a z twórców 
starszej generacji dzieła Kon­
rada Srzednickiego, Mieczy­
sława Wejmana czy Leszka 
Rózgi.

A Poznań? Co on znaczy 6- 
becnie w konfrontacji z czo­
łówką całego kraju i świata. 
Powiedzmy to sobie otwarcie, 
niezbyt wiele, przy czym 
znacznie mocniejszy wydaje 
się on obecnie w plakacie niż 
w technikach warsztatowych. 
Plakat poznański dość szeroko 
jest reprezentowany w War­
szawie pracami Jerzego Bąka, 
Zbigniewa Kaji, Tadeusza Pi­
skorskiego, Antoniego Rzy- 
skiego czy Kazimierza Sławiń­
skiego. W Krakowie jest znacz 
nie gorzej. Obok prac Fran­
ciszka Burkiewicza poznań­
skie środowisko plastyczne re 
prezentują tu tylko jeszcze 
rzeczywiście interesujące plan 
sze młodego poznańskiego gra 
fika, związanego z PWSSP —• 
Józefa Drążkiewicza. Nawet 
jeśli kogoś przeoczyłem w o- 
gromnym natłoku prac, nie 
wydaje się to zbyt wiele.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
4 Oł.OS WIELKOPOLSKI AB'
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Tenisowe mistrzostwa okręgu
W dalszym ciągu rozgrywanych 

w Poznaniu tenisowych mistrzostw 
Wielkopolski doszło do dużej nie­
spodzianki. Wychowanek trenera

Gostyński rajd społecznych inspektorów Łucznictwo

ruchu drogowego ORMO Rekord Polski
dziewcząt z Surmy

M4186

UWAGA!!!

Zderzenie samolotów impno<B Sprzedaż

w Poznania, ul. Tatrzańska 1/5

zdobywając

pięknym stylu sprze-

z

mi

wrocław-
K3900

Tel. 726-64. 29310g

Kraszewskiego Płotkowiak po-
Pol-

po godz. 18. 27558g

spot

UWAGA PT KLIENCI!
za

2/28. 27651g
po 79.956 zł;

Tylko w okresie do dnia JO ezerwca br.

KUPUJEMY TANIEJ O 30 PROCkłymi wygr. po ok.

z 3 traf. Samochody WSZYSTKIE POŃCZOCHY DAMSKIE STILONOWE

'WeJcopisem

zakończył 
Lekkoatle

15.500 
wygr.

Polskie 
dniach 19

ko- 
z Fi

zł; 
po12.188 rozw. z 4 traf.

313 zł; 241.784 rozw. 
wygr. po 15 zł.

Uczeń fotograficzny, retu 
szerka — potrzebni. Ofer­
ty „Prasa ’, Grunwaldzka 
19 dla 27584g._____________

KOMUNIKAT 
TOTALIZATORA
Totalizator Sportowy

Sprzedam tanio fortepian 
marki Petrof. Poznań-Wi 
nogrady, ul. Sadowa 23.

27826g

Radio przeprowadzi 
i 20 bm. transmisje

Sprzedam nowe kołdry pu 
chowe, row’er młodzieżo­
wy. Dłubała, Wysockiego

międzynarodowych zawodów lek­
koatletycznych o Memoriał J. Ku- 
socińskiego. Tak w piątek jak i 
w sobotę transmisje rozpoczną się 
o godz. 18.05, obie w programie I.

Wygrali „Pompierze"

strzostwo I ligi miejscowa Polo­
nia pokonała wysoko Spartę Wro 
cław 50:27.

pkt. Na drugim

Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną (12 
łomów). Oferty „Prasa” 
30161 g.

miejscu znalazła się LPB 3 pkt. 
przed PBR — 3 pkt. i LFOB — 2 
pkt. (R)

rozw. z 
wygr. po 
traf, zwy

towickiego, opolskiego 
skiego i rzeszowskiego.

W Dębnie Lubuskim 
się XV finał Czwórboju

Biurko - sekretarzyk w

Kupię surowe skóry ba­
ranie — każdą ilość. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27675g.

Piekarnię czynną, przed­
mieście Poznania — sprze 
dam lub wydzierżawię. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30104g.

Sprzedam nowy kanapo- 
tapczan 3-osobowy wę­
gierski. Lampego 5 m. 1,

65 rozw. z 12 traf.

14 bm. stwierdzono: 3
5 traf, premiowymi —
848.565 zł; 163 rozw. Z 5

Sprzedam Pannonię z ory 
gmalną przyczepą, stan 
idealny. Grunwaldzka 336. 

2921 Ig

Na trasę rajdu z metą w Ponie- 
cu wyruszyło z Gostynia 5 załóg 
samochodowych i 15 zespołów mo­
torowych. W czasie jazdy patrolo­
wej uczestnicy rajdu ujawnili wie

Sprzedam elegancki po­
kój swarzędzki Wraz z 
biurkiem oraz łóżkiem w 
półce. Tel. 475-49 — wie­
czorem. 27645g

Zbiór znaczków poczto­
wych, okazyjnie kupię. 
Zgłoszenia: tel. 522-51 — 
przed południem. 29371g

dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13-ł0p.I LIGA ŻUŻLOWA

W rozegranym we wtorek 
Bydgoszczy meczu żużlowym o

Płytki ścienne białe — 
„Opoczno” — kupię. Te­
lefon 468-03. 30116g

wiadamia. że w zakładach pił­
karskich z dnia 14 bm. stwier­
dzono: 2 rozw. z 13 traf. — wygr.

WIELKA SPRZEDAŻ PREMIOWA

wKXa MO i w Gostyniu wspólnie z Komendą Po-
wa z okaz£ 25 Komunikacji Prezydium PRN zorganizo-
mochnrtn^ faszyzmem rajd motorowo-sa-

Sw ruch-

w sklepach M. H. D

Ogólnopolskie 
zawody konne 

w Poznaniu
Na terenach Zakładu Koni Eks­

portowych w Poznaniu przy ul. 
Lutyckiej 34 (Wola) odbędą się w 
dniach 19—21 bm. ogólnopolskie za 
wody konne. Program obejmuje: 
próby na czworoboku, cross tere­
nowy i skoki.

Początek konkursów pierwszego 
dnia o godz. 7 i dalszy ciąg o 
godz. 15. (x)

Trwające ponad trzy tygodnie 
doroczne zawody piłkarskie dru­
żyn zakładowych o puchar prze­
chodni przewodniczącego Zarządu 
Miejskiego ZMS w Lesznie zakoń­
czyły się pełnym sukcesem zespo­
łu przy Leszczyńskiej Fabryce 
Pomp.

„Pompiarze” w finale pokonali 
LFOB i PBR, a przegrali z LPB,

le wykroczeń drogowych, niepra­
widłowości w oznakowa.niu dróg 
oraz stanu nawierzchni drogowych 
co niejednokrotnie jest przyczyną 
wypadków drogowych.

Ną mecie uczestnicy imprezy bra 
li udział w trzech konkurencjach: 
nróbie sprawności jazdy, znajomo 
ści przepisów drogowych i strze­
laniu z kbks.

Indywidualnie zwycięzcą rajdu 
został Józef Walcński z Pępowa 
przed Janem Maślankowskim z Po 
niecą i Walentym Krzyżosiakiem 
z. Borku. Zespołowo zwyciężyła re 
prezentacja Borku przed Ponie- 
cem i Krobią.

W trakcie podsumowania impre­
zy zwrócono uwagę na koniecz­
ność dalszego doskonalenia umie­
jętności i podnoszenia wiedzy spo 
łecznych inspektorów ruchu dro­
gowego w zakresie jch uprawnień 
i obowiązków. Delegacja uczestni­
ków rajdu złożyła wieńce przed 
pomnikami pamięci narodowej na 
terenie Ponieca.

Impreza spotkała sie z dużym za 
interesowaniem tak ze strony spo 
łecznych inspektorów jak również 
społeczeństwa. (MB)

W turnieju nadziei olimpijskich 
w łucznictwie, w pierwszym dniu, 
trójka zawodniczek poznańskiej 
Surmy; Danuta Kozak, Teresa 
Królik i /inna Broniewska ustano 
Wiły w strzelaniu Ł-A (70 + 60 m) 
zespołowy rekord Polski rezulta­
tem 1393 pkt. Jest to wynik lepszy 
o 42 pkt. od poprzedniego rekor­
du. Indywidualnie prowadzi z 475 
pkt. D. Kozak.

Wśród starszych juniorów (w tej 
samej konkurencji) prowadzą: R. 
Grzegorzewski (Surma) uzyskał 
426 pkt. a jego kolega klubowy A. 
Mroczkowski — 394 pkt. W grupie 
juniorów młodszych Ł-B (50 + 30 
m) prowadzi M. Otworowski (War­
ta) — 409 okt. przed J. Jaworskim 
(Surmą) 466 pkt. W grupie 19 wal 
czących juniorek na czoło wysunę 
ła sie M. Dworczak (Warta) 464 
pkt., D. Nowak (Surma) 361 pkt.

W zawodach, które stanowią eli­
minację przed Centralnymi Igrzy­
skami Młodzieży Szkolnej w Wą­
growcu w dniach 29 VI — 20 VII 
br. bierze udział 40 chłopców i 
dziewcząt z Surmy. Warty i Leśni 
ka. (x)

DĄBROWSKIEGO 46 
KANTAKA 1
MARCINKOWSKIEGO 
DZIERŻYŃSKIEGO 13 
SZKOLNA 5 
GŁOGOWSKA 18 
PLAC WOLNOŚCI 11

WALKI MŁODYCH 1

CZERWONEJ ARMII

19

(odzież damska i męska)
(odzież męska na wzrost od 160 do 175 cm)

) (odzież męska na wzrost od 180 do 185 cm)
(odzież damska)
(odzież młodzieżowa)
(odzież męska)
(tkaniny wełniane na ubrania, kostiumy, 
sukienki i płaszcze)

(tkaniny wełniane ha ubrania, kostiumy, 
sukienki i płaszcze)

76 (Salon Mody „Telimena”)
NAGRODY WARTOŚCI 30.000 ZŁ — WYSTAWIONE SĄ W SKLEPIE ODZIEŻO­
WYM PRZY UL. KANTAKA 1.

LOSOWANIE NAGRÓD W DNIU 17 LIPCA BIEŻĄCEGO ROKU.
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW I WYGRANIA NAGRODY — ŻYCZY

MHD WŁÓKNO — ODZIEŻ I WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE W POZNANIU

UWAGA!!!

Radiowe transmisje 
z Memoriału

konał znanego reprezentanta 
ski Piątka.

W finale gry pojedynczej 
biet wygrała Rozala (Warta) 
lipówną (Olimpia) 6:4. 6:2.

W -walce o trzecie miejsce
kają sie Sobczak (Ol.) z Mogilnic- 
ką (AZS).

W półfinale mężczyzn który stał 
na dobrym poziomie po 2,5 godz. 
walce wygrał Wojciech Fibak 
(AZS) z Adamczakiem (Ol.) w sto 
sunku 10:12, 6:3, 6.1.

W finale spotkają się Płotko- 
Wiak (Ol.) oraz Fibak.

Początek tego atrakcyjnego me­
czu dziś o godz. 16 na kortach 
AZS. ul. Noskowskiego 25.

W grze pocieszenia mężczyzn w 
finale spotkają się Hoppel „Olim 
pia” — Pawlak (Prosną).

W czwartek odbędzie się na kor 
tach Olimnii mecz tenisowy w ra­
mach rozgrywek II ligi Broń (Ra­
dom) — Olimpia.

> Prara S Nauka
Frzyjmę malowanie cha­
łupniczo. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28525g.

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 28887g

Ostatnim egzaminem naszej czo­
łówki łuczniczej przed występem 
na mistrzostwach Europy w Cze­
chosłowacji, będą międzynarodowe 
zawody we Wrocławiu (3—5 VII). 
Obok naszych reprezentantów wy­
stąpią Włosi, Szwedzi. Duńczycy i 
Węgrzy.

Tegoroczny XXX Międzynarodo­
wi’ Samochodowy Rajd Polski ro­
zegrany zostanie w dniach 16—19 
lipca br. Impreza ta zaliczona bę­
dzie jako eliminacja do rajdowych 
mistrzostw Europy. Organizatorem 
MRS jest Automobilklub Krakow­
ski. Rajd Polski rozegrany zosta­
nie również w tym roku na szo­
sach województw krakowskiego, ka

tycznego o puchar redakcji „Świa 
ta Młodych”. W finale uczestniczy 
ły zwycięskie zespoły wszystkich 
województw oraz miast wydzielo­
nych. Puchar przechodni „Świata 
Młodych” zdobyła reprezentacja 
Warszawy przed Wrocławiem.

W najbliższą niedziele rozpoczną 
się w Marfie w stanie Texas w 
USA XII szybowcowe mistrzostwa 
świala. Do mistrzostw. które 
trwać będą do 5 lipca zgłosiło się 
87 pilotów z 28 państw. 42 pilotów 
startować będzie w klasie otwar­
tej, a 45 w klasie standard.

Turniej piłkarski 
dla niezrzeszonych
DKKFiT Poznań — Nowe Mia­

sto organizuje w lipcu turniej pił 
karski dla drużyn niezrzeszonych. 
Zawodnicy startować będą w 
dwóch grupach wiekowych: rocz­
niki 1955 i młodsi oraz 1952—54.

Zgłoszenia do dnia 25 bm. przyj 
mu je DKKFiT Nowe Miasto, ul. 
Zagórze 15.

Rutynowanego przedstawi
cielą na portrety na
stałe przyjmę. Józef No­
wacki, Puszczykówko, ul. 
Snokojna 3, pow. Poznań. 

27581g
Uczniów przyjmie Zakład 
Krawiecki, ul. Wojska Pol 
skiego 6 (wieżowiec).

27657g

W dniu 15 czerwca 1970 r. zmarł w 79 roku 
życia
dr med. JÓZEF LEWANDOWSKI 

były kierownik Obwodowej Przychodni PKP 
w Lesznie, długoletni lekarz kolejowy, odzna­
czony Krzvżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski^ Odznaką Przodujący Kolejarz.

W Zmarłym traci Polskie Towarzystwo Le­
karskie Koło Leszno, cenionego kolegę, wzoro­
wego lekarza i serdecznego przyjaciela.

Polskie Towarzystwo Lekarskie 
Koło Leszno.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

3M17g

Pogrążeni w najgłębszym bólu i żalu zawiada­
miamy, że dnia 17 czerwca 1970 r. nagłą śmier­
cią odszedł od nas, śp.

mgr inż. JERZY WREMBEL
najlepszy przyjaciel i wspaniały człowiek.

Jego szlachetna postać pozostanie na zawsze 
w naszej pamięci.

Grono najbliższych przyjaciół
?ni79g

Dnia 15 czerwca 1970 r. zmarł niespodziewanie, 
przeżywszy lat 44

JÓZEF SZYMKOWIAK 
pracownik Transportu Samochodowego 

ZPZ — „LUBOŃ”.
W Zmarłym tracimy długoletniego i sumien­

nego pracownika oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrażamy tą drogą wy­

razy głębokiego współczucia.

Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego ,,Luboń •
K4311

L5IKI
Poznań Grunwaldzka W
Za treS? terminów? druk

W czasie odbywających się pod 
Grudziądzem zawodów szybowco­
wych zniżające się ku ziemi dwa 
samoloty „Gawron” zderzyły się z 
sobą na wysokości około 250 me­
trów.

W katastrofie zginęli dwaj pilo­
ci: 48-letni Marian Rybak z Aero­
klubu w Katowicach i 40-letni Ka­
zimierz Wróblewski z Aeroklubu 
w Grudziądzu. Śledztwo w spra­
wie przyczyn katastrofy trwa.

(o-b)

Bulwocebule - Supeifree- 
sia Grandiflora, najnow­
sze odmiany holenderskie 
o najwyższych i najwięk­
szych kwiatach, do pedze 
nia i siewkę — sprzedam.

lechniczna Obsługa Samochodów

ogłasza sprzedaż części zamiennych
DO SAMOCHODÓW MARKI:

Moskwicz 400 i 401, Skoda - Spartak 1 Octaria, Trabant
500, Wartburg 309, Warszawa, Syrena 101, 102 i 103 

oraz MOTOCYKLI MARKI:
Junak, Jawa 175 i 250, SHL - 150, WSK, WFM oraz 
Verolex.

Sprzedaż części odbywać się będzie w każdą środę i sobotę, 
od dnia 3. VI. 70 r. w godz. od 9—13 w Stacji Obsługi Samo­
chodów w Poznaniu, ul. Albańska 17.

PUCHAR DAVISA
Tenisiści Kanady zakwalifikowa 

li się do finału strefy amerykań­
skiej Pucharu Davisa. zwyciężając 
w Winnipeg Nową Zelandię 3:2.

I LIGA PIŁKARSKA
Piłkarze warszawskiej Legii zre­

misowali na własnym boisku z 
Polonią Bytom 0:0.

W rozegranym w Katowicach 
spotkaniu o mistrzostwo pierwszej 
ligi miejscowy GKS zremisował z 
Ruchem Chorzów 0:0.

— wygr. po ok. 2.000 zł: 860 rozw. 
z 11 traf. — wygr. no 185 zł: 6.030 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 26 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia

Kierowca z I kat., przyj­
mie pracę w zakładzie 
prywatnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27673g.

Zatrudnię osobę do my­
cia schodów. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27528g.

Poszukuję opiekunki dla 
5-letniego dziecka. Poznań 
— Słowiańska 16 m. 65, od

Sprzedam samochód, czar 
ny Wartburg 1000, w bar­
dzo dobrym stanie. Swier 
czewskiego 26 m. 6, godz.

godz. 17. 2Z699g 17—19. 29598g

Frzyjmę montera i ucznia 
elektroinstalatora. ,,Elek- 
tropraca”, Dąbrowskiego 
31. 27533g

Sprzedam Syrenę 103. O-
ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 30160g.

Grun­

Sprzedam Opel Rekord, 
1700, rok produkcji 1967. 
Jeżycka 44, godz. 19—20 —

Dnia 17 czerwca 1970 r. zmarł nagle nasz 
najdroższy mąż, tatuś, syn, brat, lat 36

JERZY WREMBEL
inżynier elektryk

o czym zawiadamiają zrozpaczeni

żona, synek, matka i rodzina

Pogrzeb drogiego 
piątek, dnia 19 bm. 
górczyńskim.

Zmarłego odbędzie się w
o godz. 15.30 na cmentarzu

30122g

garaże.
Fabryka 
prowadzi 
glądy od 
Poznaniu 
chowski,

___________ 30096g
Renault, prze- 
bezpłatnie prze- 
22—27. VI. 70, w 
— inż. A. Pie-

Kościelna 56.
28768g

„Lublin” ciężarowy, po 
kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Poznań - Szcze 
pankowo, Glebowa 34.

27720g
Warszawę nową lub po
małym przebiegu ku-
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 27781g.

tDnia 17 czerwca 1970 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., po krótkiej chorobie, w 

wieku łat 56, mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, śp.

ZDZISŁAW BUSZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz, 12.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z synem i rodzina
30191g

tDnia 16 czerwca 1970 r. zmarła nagle, nasza 
najdroższa mamusia, teściowa, babunia

i prababunia, śp.

WERONIKA LIS
z domu SZYMCZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy kościele 
parafialnym w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona

3M65g

O Lokale
Łódź! Trzypokojowe mie­
szkanie komfortowe w 
bloku kwaterunkowym w
Łodzi, ul. Wapienna 13
m. 32, H. Wydarkiewicz — 
zamienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty kie­
rować pod adresem: Po­
znań, ul. Łozowa 78 m. 
105. K4330
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, Grunwald, 
telefon — na 3 względnie 
3,5-pokojowe, łazienka w 
starym budownictwie. O-
fcrty „Prasa”
waldzka 19 dla 27517g

Grun­

3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o., samodzielne, O- 
siedle Świerczewskiego i 
2 pokoje kuchnia z przy-
należnościami żarnie-
nią na 4 pokoje, kuchnia, 
c. o., samodzielne, na Je­
życach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27525g

„KOZIOŁKI” witają Gości Targowych 
i zapraszają do udziału w naszej grze. 

SAMOCHÓD „FIAT 125 P” 
CZEKA NA SZCZĘŚLIWCA.

K4274

Atrakcyjne zakupy

ZE SZWEM
oraz

NIEKTÓRE SKARPETY MĘSKIE Z MODYLONU. 
OKAZYJNĄ SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY

MHD, PSS, WSS, GS „Samopomoc Chłopska” oraz PDT 
na terenie miasta Poznania i województwa.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ŻYCZY
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE
w Poznania

K3922

9 Nieruchomości
Kupię dom z zabudowa­
niami gospodarczymi, zie 
rrią dobrą od 50 do 150 
arów, w większej osadzie, 
wolne prawo hipoteczne. 
Czesław Marciniak, Ło- 
pienno 15, pow. «Gniezno.

1345p

Sprzedani w Poznaniu (So 
łącz), blisko tramwaju, 
piętro willi 102 m!, z ogro 
dem, częściowo do wykoń 
rżenia (materiał na miej­
scu), 400 tys. zł oraz kra­
ty żelazne do okien. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2880lg

Pół willi kupię, posiadam 
ładne samodzielne 2-poko- 
jowe mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28750g.

S Znuby Różne
500 zł nagrody za wskaza­
nie sprawcy lub miejsca 
pobytu „Komara” popie- 
lato-niebieskiego skradzio 
nego 10. VI. 70 między 22— 
23 z bramy przy ul. Sza­
marzewskiego 36 m. 3.

29888g

REDAGUJE K OL F G l U M: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusa Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzyckl zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
A Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18. Sekretarz redakcji: 848-85. 
Sekretariat* 657-76 w godz. 8.30—17. Dział łączności z czytelnikami- 657-18. Dział miejski 659-39. Redakcja nocna- 430-73 i 453-31.
A Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasrwe

ogłoszeń rednketa ni* ndnowtads
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A Prenumerata wpłaty ns kwartet, pół roku i rok omrlmtita olerówki Poczty i Ruchu”
Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. A Redakcja nie zwraea nie zamówionych rękopisów. B-8 :

Parasol pozostawiłam w 
taksówce Grobla — Plewi- 
ska 14. 6. 70 r. godz. 21. 
Uczciwego znalazcę pro-
szę zwrot. Krystyna
Marszałek. Osiedle Plewi 
ska, ul. Łączności 7.

29921g
Dnia 8. 6. 70 zagubiłam 
paszport nr C 3946082 
(NRF) wraz z portfelem 
zawierającym kartę reje­
stracyjną samochodu — 
RY-HX38, pozwolenie (pra 
wo jazdy) wielką ilość 
dolarów i różne zaświad­
czenia. Proszę uczciwego 
znalazcę o zwrot za wy­
nagrodzeniem przy stoi­
sku 507 MTP hala 21.

29970g
13. 6. 1970 r. zaginął pie­
sek — mieszaniec. Nazy­
wa się „Kubuś”, podobny 
do pekińczyka, trochę 
wyższy, mordka małego 
wilka. Kolor rudy. Biała 
gardziel. Wiek 5 lat. Mie­
wa ataki astmy. Uczci­
wego znalazcę prosi się o
oddanie za wynagrodze-
niem. Adres: Poznań, ul. 
Langiewicza 4 m. 2. Krów 
czyńska. Wszelkie infor­
macje telefon 303-27.

__ 29894g
Unieważnia się z powodu 
zagubienia dowód reje­
stracyjny 1 dwie tablice 
nr PI 74-23. Kraw. Spółdz. 
Pracy „Pokój” Poznań.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

29250g
Wypożyczalnia elegan­
ckiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1 m. 4. 24180g

Gręplowanie wełny, waty, 
szarpanie szmat na koł­
dry. Poznań, Piękna 47 — 
naprzeciw Ogrodu Botą-
nicznego. 28081g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34.

28597g
Linki licznikowe, hamul­
cowe, sprzęgłowe i do ta­
ksometr a — wykonuje i 
regeneruje na poczeka­
niu. Warsztat mechanicz­
ny Poznań, Leonarda 2.

28958g
Rabka przyjmę dzieci,
doskonałe warunki, opie­
ka lekarska, inhalacje. — 
Beda. Rabka, Krótka 4,
tel. 16-77. K2722

Matrymonialne
Kawaler po 50, zrówno­
ważony, wartościowy, bez 
nałogów pozna panią nie­
zależną. niepalącą. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

K4310 dla 28506g. 28506g
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TEATRV
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 17 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA — g. 
20 „Tannhauser”; OPERETKA — 
g. 19 „Hrabia Luxemburg”; MAR­
CINEK — g. 11 „Guignol w tara­
patach”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Hombre”; 
KOŚCIAN: „Bunt na Bounty”; 
LESZNO: „Powrót rewolwerow­
ca”; NOWY TOMYŚL: „Miłosne 
przygody Moll Flanders”; OBOR­
NIKI: „Winnetou i król nafty”; 
ŚREM: „Stworzenie”; ŚRODA: 
„Zwariowana noc” i „Panna mło­
da w żałobie”; SZAMOTUŁY: 
„Starsza pani bez godności”; WĄ 
GROWIEC: „Brylantowa ręka” i 
„Martwy sezon”; WRZEŚNIA: „Mi 
łosne przygody Moll Flanders”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Kobieta USA j Polonii amery­
kańskiej”.

KONCERTY
LOGGIA STAREGO RAJ

(St. Rynek) — g. 21 — Chór Mę­
ski ZZK im. St. Moniuszki pod 
dyrekcją Wiktora Buchwalda.

BAOIO
CZWARTEK — PROGRAM 1: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.05 Public, międzynar.; 
8.10 Plebiscytowa piosenka mie­
siąca czerwca; 8.15 Mozaika mu­
zyczna; 8.44 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 
8.54 PKO informuje; 9 Melodie dla 
ciebie: 9.30 Z muzyki angielskiej; 
10.05 „Front nad Wisła” — ode. 3 
opow.: 10.25 Konc. estradowy: 10.50 
Gdzieś na ziemi; 11 Polska muzy­
ka ludowa w oprać, artyst.; 11.30 
Ork. PR w Łodzi: 11.50 Poradnia 
Rodzinna: 12.25 Konc. z polone­
zem: 13 Z życia ZSRR; 13.20 Na 
swojska nutę; 13.40 „Więcej. le­
piej taniej”; 14 Wiersze ». Chróś 
cielewskiej; 14.10 Utwory kompo­
zytorów polskich i francuskich w 
nagraniach skrzypka Wacława 
Niemczyka; 14.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Koncert Chóru 
Chłopięcego p/d Jerzego Kurczew 
skiego; 16.30 „Popołudnie z mło­
dością”; 18.50 Muzyka i Aktualno 
ści; 19.15 Z księgarskiej lady: 19.30 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera; 19.45 Gra Kwintet G. Shea- 
ringa; 20.25 W roli głównej — Ze­
spół Skaldowie; 21 W imieniu pra 
wa w służbie społeczeństwa; 
21.30 Listy z teatrów — Na margi 
nesie spotkań kaliskich; 22 Z cy­
klu: Wszystkie sonaty fortepiano­
we Ludwika van Beethoyena: 22.20 
Rendez vous rytmu i melodii: 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 10 mi­
nut z Andre Previn; 23.30 Rewia 
piosenek; 0.10 Program nocny z 
Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15, 16, 18. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Muzycznv tydzień 
Poznania: 8.35 Reportaż Red. Spo­
łecznej; 9 Tańce węgierskie i hisz 
pańskie: 9.35 Przegląd czasopism 
regionalnych; 9.50 Konc. rozrywk. 
z nagrań Ork. Rozgł. Wrocław­
skiej PR; 10.25 „Leśne konwalie” 
— opow. Hryhirą Tiutiunnika; 
10.45 Panoramą ork. kameralnych; 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Piosenki wojskowe: 13.40 „Notat­
nik liryczny” — fragm. prozy J. 
Zawieyskiego: 14.05 Muzyka; 14.25 
Śląskie zespoły rozrywkowe: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Konc. po­
południowy; 17.15 Aud. Red. Eko­
nomiczno-Społecznej; 17.25 Piosen­
ki i melodie estrady; 17.55 Radio- 
express: 18.05 „Studenci mówią — 
studenci słuchają”; 18.20 „Widno­
krąg”; 19.15 Język rosyjski: 19.30 
G. Rossini: „Włoszka w Algierze” 
— opera komiczna; 22.30 Podróże 
muzyczne; 23 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Gdzie jest przebój?; 17.30 
„Salammbo” — ode. 1 pow.; 17.40 
Aktualności polskiego big-beatu; 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 Na 
sza Polska reporterska: 18.35 Josef 
Laufer — pieśniarz niezwykły...; 
19 Pisarz miesiąca — T. Breza; 
19.15 Ork. z Chmielnej gra dla hi­
storii; 19.35 Pod szafirowa igła: 
20 Lektury — lektury...; 20.15 Z 
prywatnej płytoteki; 20.35 Mała 
encyklopedia corridy; 20.50 Myzycz 
ny folder — Mazury; 21.15 Tylko 
po hiszpańsku: 21.29 Hejjb Atilla 
Noi — rep.; 21.49 Suita tygodnia 
— Georges Bizet: ..Arlezjanka”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Cilla Black: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: ..Saga rodu Forsy- 
te’ów”; 22.45 Spotkanie przv bel­
gijskich płytach: 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje M. Dmochow 
ski; 23.05 Muzyka z antypodów; 
23.50 Śpiewa Enrico Macias.

W minioną niedzielę w Kłec 
ku, pow. gnieźnieński, odbył 
się Powiatowy Zlot Młodzie­
żowych Drużyn Pożarnictwa, 
w którym udział wzięło oko­
ło 300 młodych strażaków, 
zrzeszonych w 29 druży­
nach tego powiatu. W pro­
gramie złotu zorganizowano 
m. in. konkurs sprawności bo 
jowej młodzieżowych dru­
żyn OSP. Zwyciężyli przed­
stawiciele Zdziechowej. Na 
zdjęciu: strażacy w akcji kon 

kursowej, (zk)
Fot. — J. Chlasta

W obornickich kołach TPPR

Dla nauczycieli odznaki 
dla szkół - dyplomy
Zarząd Powiatowy TPPR w 

Obornikach podsumował ostat 
nio pracę poszczególnych kół 
tej organizacji, ze szczegól­
nym uwzględnieniem jej wkła 
du w obchody roku leninow­
skiego. Zasłużonym działaczom 
wręczono pamiątkowe odzna­
ki. Nie zabrakło wśród nich 
nauczycieli z Obornik, Muro­
wanej Gośliny, Lipy. 15 bm. 
na spotkaniu opiekunów szkol 
nych kół TPPR 9 szkołom wrę 
czono, nadane przez ZW TPPR 
i Kuratorium Poznańskiego 
Okręgu Szkolnego dyplomy za 
akcję „Rok leninowski w na­
szej szkole”.

Szkolne kola TPPR liczą po 
nad 1 600 członków. 4 250 ucz­
niów brało udział w konkur­
sie na plakat o Leninie, 28 
szkół wykonało ponad 30 albu 
mów poświęconych dziełu i my 
śli Lenina, a ponadto 27 kro­
nik „Rok leninowski w naszej 
szkole”. Najpiękniejszą i naj­
ciekawszą kronikę przy gotowa 
ła Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Rogoźnie.

Organizowano konkursy re­
cytatorskie i czytelnicze, spot­
kania z uczestnikami wycie­
czek do ZSRR, festiwale fil­
mów leninowskich; młodzież 
zaopiekowała sie grobami po­
ległych w II wojnie świato­
wej, uczestniczyła w czynach 
społecznych na rzecz środowis 
ka. W całym powiecie przepro 
wadzono akcje zbierania parnia 
tek i wspomnień o początkach 
organizacji TPPR w szkołach.

________ (bw)

Nowe kadry 
dla rolnictwa

Zakończyły się egzaminy matu­
ralne w jedynym w powiecie 
obornickim Technikum Rolniczym 
w Objezierzu. 38 abiturientów o- 
trzymało świadectwa dojrzałości. 
Kadry rolnicze zostały zasilone 
nowymi fachowcami. W najbliż­
szym czasie rozjadą się oni po Pol 
sce, aby po odbyciu stażu zająć 
odpowiedzialne stanowiska w 
PRG-ach. spódzielniach produkcyj 
nych i innych zakładach związa­
nych z rolnictwem, (bj)

TELEWIZJA
CZWARTEK: 14.25—15.30 — Poli­

techniką TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — „Rozwiązywa­
nie zadań egzaminacyjnych”; 15.40 
„Targowy show”; 16.40 — Dzien­
nik TV; 16.50 — Dla młodych wi­
dzów — „Ekran z bratkiem” — 

/oraz film prod. polskiej pt. „Gi­
tara”; 17.55 — Nowości ekranu; 
18.10 — „Libia” — reportaż filmo 
wy; 18.35 — Telereklama „Malta 
— uniwersał”; 18.40 — Przegląd mu 

/zyczny — prowadzi Ludwik Er- 
hardt; 19.10 Przypominamy radzi­
my; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20 — „Giełda giełd”; 20.50 — Teatr 
Sensacji — Andrzej Zbych — „W 
imieniu prawa” — ode. IV pt- 
„Pech” — (ostatni). Reż. — Józef 
Słotwiński; 22 — Polska zza siód-

Straźaekia popisy apraurnaóei Paragraf i życie

Nieumyślny podpalacz

Mistrz - nauczyciel i wychowawca
Wrzesińskie spotkanie laureatów

Wojewódzka Komisja Związ ków Zawodowych i Zarząd 
Główny ZMS były organizator ami Wojewódzkiego spotkania 
mistrzów — laureatów plebiscytu na „Najlepszego mistrza 
— nauczyciela i wychowawcy młodzieży”. Spotkanie to, 
podkreślając wielką rolę mistrza w procesach produkcyjnych 
i wychowawczych, stanowiło równocześnie roboczą naradę 
nad problemami pracy mistrzów i brygadzistów. Gospoda­
rzem spotkania były Zakłady „Tonsil” we Wrześni.
Są one znane z produkcji 

głośników, mikrofonów, wkła 
dek telefonicznych i innych u- 
rządzeń nagłaśniających. Już 
w trakcie zwiedzania zakła­
dów rozpoczęła się dyskusja, 
która podjęta została następ­
nie na sali obrad.

Doceniając ogromny wkład 
mistrzów w wychowanie mło­
dzieży, ZMS zorganizował w 
93 wielkopolskich zakładach 
pracy plebiscyt na najlepsze-

Kościańskie liceum 
rozbrzmiewało muzyką

Z inicjatywy XI Okręgu 
Wielkopolskiego Związku Spie 
waczego oraz Wydziału O- 
światy i Kultury Prezydium 
PRN, w auli Liceum Ogólno­
kształcącego im. Oskara Kol­
berga w Kościanie odbyły się 
eliminacje powiatowe Wielko 
polskiego Festiwalu Chórów i 
Orkiestr, połączone z przeglą 
dem szkolnych zespołów chó­
ralnych i instrumentalnych.

Do eliminacji międzyokrę- 
gowych, zakwalifikowano: 
chór mieszany „Lutnia” przy 
Cechu Rzemiosł Różnych w 
Kościanie pod batutą Z. Ci­
chockiego i chór mieszany 
„Harmonia” ze Śmigla pod dy 
rekcją T. Kościowa oraz 
orkiestry dęte — Cukrowni 
„iCościan” i Wojewódzkiego 
Szpitala dla Nerwowo-Cho- 
rych w Kościanie.

Jury przeglądu szkolnych 
zespołów chóralnych i instru 
mentalnych przyznało pierw­
sze miejsce chórowi Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Kościa­
nie. Dalsze miejsca zajęły: 
chór Szkoły Podstawowej nr 
1 ze Śmigla i chór Szkoły 
Podstawowej nr 2 z Kościana.

W przeglądzie uczestniczyło 
13 chórów szkół podstawo­
wych. Większość z nich za­
prezentowała wysoki poziom 
artystyczny, (zi)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

mej miedzy; 22.30 — Dziennik; 
22.50—23.35 — Politechniką TV — 
(powt.).

PIĄTEK: 10—10.55 — „Niewido­
my” — fab. film ang.; 14.25—15.30 
— Politechnika — Matematyka — 
kurs przygotowawczy — „Zadania 
egzaminacyjne” cz. I i II; 16.15 — 
Dziennik; 16.25 — Dlą młodych wi 
dzów” — „Harcerski turniej mor­
ski”; 17.25 — Z cyklu: „Perspekty­
wy techniki” (Poznań); 18 — Mię­
dzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne o Memoriał Janusza Kuso- 
cińskiego; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Przeprawa” — 
polski film z serii — „Podziemny 
front”; 20.30 — ..Kraj” — tygodnik 
społeczno-polityczny: 21.10 — „Nie 
widomy” — fab. film ang.: 22.05 — 
Dziennik: 22.25—23.30 — Politechni­
ka — (powt.).

TV zastrzega prawo zmlao* 

go mistrza. Brało w nim 
udział 46 000 młodych pracow­
ników, którzy drogą dwustop­
niowych wyborów nadali ty­
tuły najlepszych — 112 mi­
strzom. Wśród nich znajduje 
się wielu starszych, długo peł­
niących swoje funkcje pra­
cowników. Ale podkreślić na­
leży fakt, że wśród wyróżnia­
jących znaleźli się również mi 
strzowie młodzi, którzy, także 
młodych wychowują.

Uczestnicy dyskusji wymie­
nili szereg czynników, od któ­
rych zależy stworzenie praw­
dziwie socjalistycznych stosun 
ków międzyludzkich w zakła­
dach pracy. Do najważniej­
szych zaliczyli: kształtowanie 
przyjacielskich stosunków 
wśród podległych im pracow­
ników, pogłębianie troski o 
stale podnoszenie ogólnych i 
zawodowych kwalifikacji, po­
budzanie i kierowanie inicja­
tywami gospodarczymi i spo­
łecznymi, otoczenie troską no­
wo przyjmowanych, wyrabia­
nie w pracowniku uczciwości 
wobec zakładowego mienia.

Po zamknięciu dyskusji od­
czytany został list WKZZ i 
ZW ZMS w Poznaniu. List 
skierowany był do mistrzów i 
brygadzistów wielkopolskich 
zakładów i zawierał pozdro­
wienia i życzenia sukcesów w 
ich trudnej i odpowiedzialnej 
pracy. Ponad 50 laureatów ple

WSZYSTKO O INWESTYCJACH

SZAMOTUŁY — Prezydium PRN 
zorganizowało szkolenie dla przed 
stawicieli wszystkich zakładów 
pracy i rad narodowych na temat 
projektowania i finansowania in­
westycji i kapitalnych remontów. 
Omówiono także zagadnienia loka 
lizacji obiektów, sprawy własnoś­
ciowe i wiele innych, (mr)

LEĆ PIEŚNI

ŚREM, w ramach obchodów Dni 
Ziemi Sredzkiej odbył się tu po­
wiatowy przegląd piosenki patrio 
tycznej i zaangażowanej.
Wyróżniono 5 najlepszych zespo­
łów, a mianowicie: Zespół Pieśni 
i Tańca w Książu pod kier. Lud­
wika Drozdowicza, zespół chóral­
ny w Chwałkowie pod kier. Bar­
bary Andrzejczak, Zespół Chóral- 
ho-Muzyczny w Kórniku pod kier, 
Stefana Nowaka, Zespół Chóralny 
w Bodzyniewie pod kier. Ireny 
Tyczyńskiej i Zespół Chóralny w 
Dolsku pod kier. Janiny Kozłow­
skiej.

Uczestnicy otrzymali bony książ 
kowe. (sf)

RAJD GRODÓW 
KASZTELAŃSKICH

KOSTRZYN. Kostrzyński oddzidł 
PTTK, Miejski Ośrodek Kultury) 
w Kostrzynie i PDK w Środzie 
zorganizowały 13 i 14 VI rajd gro 
dów kasztelańskich do Giecza. W 
rajdzie wzięli udział turyści z róż 
nych rejonów Wielkopolski. Trasa 
rajdu wiodła przez obszary daw­
nych kasztelnii gieckiej i kostrzyń 
skiej gdzie znajdują się liczne za

Niezależnie od postępowa­
nia karnego Kazimierzo­
wi K. wytoczono spra­

wę cywilną. Był pracowni­
kiem Przedsiębiorstwa Elek­
tryfikacji Rolnictwa i samowol 
nie zabrał należący do przed­
siębiorstwa ciągnik, wyjechał 
nim nie posiadając prawa 
jazdy na wiejską drogę i spo­
wodował, że od iskier wydoby 
wających się z rury wydecho­
wej „Ursusa” zapaliły się przy 
drożne zabudowania. Przedsię­
biorstwo zapłaciło ich właści­
cielom blisko 140 tys. zł. od­
szkodowania i domagało się 
zwrotu tej kwoty od Kazimie 
rza K.

Sąd wojewódzki uznał, że 
Kazimierz K. odpowiada, za 
szkodę, jaką wyrządził, ale do 
powstania jej w znacznym 
stopniu przyczyniło się również 
samo przedsiębiorstwo. Głów­
na przyczyną pożaru było bo-

plebiscytu 
biscytu otrzymało okolicznoś­
ciowe znaczki.

Wrzesiński „Tonsil” dobrze 
wywiązał się z funkcji gospo­
darza spotkania. Gości zapro­
szono do klubu ZMS „Hades”, 
gdzie słuchając zakładowego 
zespołu muzycznego, przy ka­
wie wysoko oceniono znacze­
nie plebiscytu, (pow)

Dobrze gospodarowały 
szamotulskie GS-y

Wczoraj odbyło się "Walne 
Zgromadzenie Delegatów PZGS 
powiatu szamotulskiego, na 
którym podsumowano wyniki 
działalności gospodarczej za 
rok 1969. Wśród zaproszo­
nych gości byli m. in. sekre­
tarz KP PZPR M. Korcz, po 
seł na Sejm W. Gałka, przed 
stawiciele rad narodowych, 
WZGS Poznań. Gminne spół­
dzielnie pow. szamotul­
skiego liczą obecnie 12 tys. 
członków, zaś największy sto­
pień uspółdzielczenia notuje 
się w GS Otorowo. Spółdziel­
nia ta uzyskała z tego tytułu 
puchar przechodni.

Sprawozdanie z całokształtu 
działalności pracy spółdzielń 
przedstawił prezes zarządu 
PZGS S. Zarzycki. Wszystkie 
zadania ubiegłe wykonane 
zostały w 100 procentach. 
Spółdzielnie wypracowały po­
nad 16 min zysku.

Na Walnym Zgromadzeniu 
Delegatów najbardziej aktyw 
nym pracownikom handlu 
spółdzielczego wręczono 11 
odznak „wzorowy sprzedaw­
ca”. (mr)

bytki. Szczególną atrakcją były te 
reny Rezerwatu Archeologicznego 
w Gieczu gdzie zobaczyć można 
wczesnośredniowieczne wykopali­
ska i budowle romańskie. Meta 
zlotu zgromadziła 311 turystów i 
liczne wycieczki. Na zakończenie 
rajdu w Gieczu odbył się przegląd 
zespołów mocnego uderzenia z po 
wiatu średzkiego. Na wyróżnienie 
zasługują zespół „Błękitni” z Ja­
rosławia i „Sokoły” z Kostrzy- 
nia. (k. ch)

INTERESUJĄCA WYSTAWA

ŚREM. Dyrekcja Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Śremie zor­
ganizowała ciekawą wystawę prac 
wykonanych przez uczniów tej 
szkoły.

Poza narzędziami i eksponata­
mi wykonanymi przez uczniów, 
świetlicowy zespół plastyczny pod 
kier. Ireny Kostrzewskiej, wyko­
nał ciekawe prace, cieszące się 
wśród zwiedzających dużym powo 
dzeniem.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa w 
poważnym stopniu przyczynia się 
do przygotowywahia fachowców 
dla Odlewni Żeliwa, (sf)

• 
„WITAJ LATO"

OBORNIKI. Imprezę kulturalno- 
rozrywkową pod /takim hasłem or­
ganizuje w najbliższą niedzielę 
Powiatowi' Dom* Kultury w Obór 
nikacb. Zainauguruje ona cały 
cykl imprez, które odbywać się 
będą co niedzielę w parku PDK. 
Podczas pierwszej z nich odbędzie 
się m. in. turniej amatorskich zes 
połów muzycznych „mocnego ude 
rżenia” i występ grupy beatowej 
obornickiego PDK — „Akanty”, 
Humorem i piosenką bawić będzie 
aktor Jan IbeL Ponadto PZGS 
przygotował pokaz mody „La to- 
1970”, ZP LOK — wystawę modeli 
latających, a Dom Książki — 
kiermasz książek, (bj) 

wiem niezabezpieczenie rury 
wydechowej ciągnika siatką 
ochronną, co było obowiązkiem 
przedsiębiorstwa. Ponosi ono 
też odpowiedzialność za po­
zostawienie ciągnika bez opie­
ki. Oceniając całość sytuacji, 
sąd orzekł, że Kazimierz K. 
powinien zwrócić przedsiębior 
stwu V4 odszkodowania, tj. ok. 
35 tys. zł.

W skardze rewizyjnej wnie­
sionej do Sądu Najwyższego, 
sprawca wypadku prosił ze 
względu na sytuację material­
ną o zwolnienie go od obo­
wiązku zwracania części od­
szkodowania. Kazimierz K. jest 
bowiem skromnie zarabiają­
cym, obarczonym liczną rodzi­
ną niewykwalifikowanym ro­
botnikiem.

Sąd Najwyższy zatwierdził 
wyrok sądu wojewódzkiego, 
stwierdzając w uzasadnieniu, 
że przepisy umożliwiające ogra 
niczenie odpowiedzialności cy- 
wilnej (ograniczono ją w sto­
sunku do Kazimierza K. zasą­
dzając tylko V4 odszkodowa­
nia) nakazują uwzględnienie 
nie tylko stanu majątkowego i 
rodzinnego osoby zobowiąza­
nej do zapłaty odszkodowania, 
ale i stopnia jej winy. Kazi­
mierz K. natomiast zabrał ciąg 
nik samowolnie w celu osiąg­
nięcia korzyści majątkowej (za 
mierzał przewieźć za opłatą 
cudzy towar) i prowadził go nie 
posiadając prawa jazdy. Do­
puścił się on więc poważnego 
naruszenia obowiązków pracow 
niczych i zasad bezpieczeństwa 
publicznego. W tych warun­
kach Sąd Najwyższy uznał, że 
dalsze obniżenie odszkodowa­
nia byłoby niesłuszne.

Oceniając sytuację material­
ną Kazimierza K., Sąd Najwyż 
szy zwolnił go jednak od pła­
cenia odsetek od kwoty 35 tys. 
zł. Kazimierz K. będzie ją oczy 
wiście spłacać w niewielkich 
ratach i gdyby obciążyć go od 
setkami od ciążącego na nim 
odszkodowania, jego wielolet­
nie spłaty nie zmniejszyłyby je 
go zadłużenia wobec przedsię­
biorstwa.

JAN WOLSKI
II CR 111/69 Z 8 V 69 OSPiK 4/70.

Z różnych stron Polski

Na srebrne wesele
do Kołowa

Przyjechali tu z róźnycłi 
stron Polski, aby w rocznicę 
25-lecia zawarcia przez nich 
związków małżeńskich spot­
kać się razem i powspominać 
o tamtych odległych, ale cięż 
kich latach wojny i okupacji;

Wszyscy jubilaci byli w 
1940 r. wywiezieni na przymu 
sowę roboty do Niemiec do 
ośrodka przemysłowego Kas­
sel.

Po wyzwoleniu, jednego 
dnia — 13 czerwca 1945 r. — 
cztery pary zawarły w Kas­
sel związki małżeńskie, a mia 
nowicie: Bronisława i Cze­
sław Piaseccy — 
cy obecnie w 
Zdroju, Genowefa

mieszkają- 
Długopolu 
i Zenon

Ciesielscy, Aleksandra i Jan 
Ogórkowie z Tomaszowa Ma­
zowieckiego oraz Stefania i 
Kazimierz Cuprychowie, miesz 
kający obecnie w Kotowie w 
powiecie śremskim, gdzie od­
była się cała uroczystość.

Obecnie już od kilku lat 
Stefania Cuprych jest sołty­
sem we wsi Kotowo oraz spra 
wujó wiele innych funkcji spo 
łecznych, a jej mąż, Kazi­
mierz, jest inspektorem kon­
tr olno-rewizyjnym w Powiato
wym 
mie, 
FJN

Związku RSP w Sre- 
aktywnym działaczem 

i ZBoWiD.
Na. jubileuszowym spotka­

niu i jednocześnie srebrnym 
weselu tych par małżeńskich, 
długo dzielono się wspomnie 
niami z dni wojny, (sf)

sma
o My, klientki sklepu GS w 

miejscowości Pecna pow. Śrem, 
prosimy o wcześniejsze dostarcza­
nie mleka, na które codziennie cze 
kamy po godzinie, a czasem i 
dwie. Interweniowałyśmy w tej 
sprawie w Spółdzielni Mleczar­
skiej w Śremie, jednak bez skut­
ku — piszą czytelniczki.
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